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CZĘŚC URZĘDOWA
Ministerstwo skarbu zamianowało e. k. 

hadInspektora podatkowego, Józefa G o e tz a  
referentem i członkiem c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego we Lwowie.

CZĘŚC SIEURZĘDGWA
Lwów, 1 października,

Sejm węg-erski zebrał się na 
-ee^omą już »e»yę w tej kaderioyi. 
W przyszłym roku Węgrzy będą wi
downią kampanii wyborczej, która 
o wiele prześcignąć może poprzednie 
gorącym przeb'eg.em akcyi. Co zna
czy taki horoskop, każdy osądzi, kto 
przypomni sobie te formalne bitwy 
wyborcze staczane w poprzednich 
kampaniach wyborczych. Rzadko koń
czyło się na samych ki zykach, przy
najmniej z kilkunastu okręgów wybor

czych nadchodziły biuletyny o krwa
wej walce w ścisłem tego słowa zna 
czeniu. Jeżeli tedy ten dotychczas już 
aż nadto gorący przeb<eg akcyi wy
borczej miałby się w przyszłym roku 
spotęgować, to obok komisyi chyba 
także i siła zbrojna czuwaćby musiała 
nad aktem wyboru przynajmniej w tych 
okręgach, gdzie ważyć się będą losy 
mandatów. Mniejsza jednak o tę od
rębną charakterystykę wyborów wę
gierskich. Jakkolwiek rząd węgierski 
szanuje wszelkie zwyczaje i tradycye 
narodowe, a walki krwawię przy wy
borach stały się już poniekąd trady- 
cyą narodową, mimo to znalazłby się 
sposób zaradzenia złemu bez zbyt do
tkliwego dla wyborców krępowania 
swobody agitacyjnej. Ważniejszym jest 
horoskop polityczny stawiany przy
szłorocznym wyborom, horoskop, który 
w dzisiejszym stanie rzeczy jak naj
gorzej się przedstawia Stronnictwo 
liberalne bowiem znajduje się w zu
pełnym rozstroju , powaga Tiszy jest 
znacznie podkopaną a natomiast naj 
skrajniejsza lewica bardzo śmiało zdo
bywa sobie teren i już nawet li.-zy 
na tryumf. Nie braknie niestety do 
tej otuchy podstaw7, których sarno 
stronnictwo liberalne zapoznawać nie 
może. Żywo tkwi w jego pamięci w y
bór w Kan:szy , gdzie mandat osiero 
eony po śmierci jednego z najpowa
żniejszy dis współpracowników Dęajka. 
dostał się nieznanemu adwokatowi za 
to tylko, że stanąwszy przed wy nor 
ctmi,  otwarcie i stanowczo oświad
czył, iż idzie ręka w rękę. z najskraj
niejszą lewicą. Wobec tego jednego 
argumentu nic nie pomogła cała po
waga Tiszy , wszelkie przedstawienia 
i przestrogi poważnej prasy, ani na

wet popularność nadzwyczajna kontr
kandydata liberalnego, głośnego po- 
wieściopisarza Jokaia. Gdyby Jokai 
był tam wystąpił jako dyletant poli
tyczny, nie byłoby to tak gorszącem, 
że wyborcy woleli mieć nieznanego 
dotąd adwokata swoim reprezentan
tem aniżeli słynnego pisarza. Ale Jo
kai nie występowa! jako dyletant po
lityczny, bo wiadomo, że niepospolity 
ten autor nicfcylko od dawna zasiada 
w Izbie, lecz nawet odgrywa tam ro
lę jednego z przewódzców stronnictwa 
liberalnego.

Tisza i stronnictwo liberalne o- 
trzymają z Wiednia różne życzliwe 
wskazówki, jak postąpić wypada, aby 
w przyszłych wyborach skrajna lew i
ca nie odniosła spodziewanego tryum 
fu. W życzliwość tych rad nikt nie 
wątpi, bo tryumf Iewicv byłby wy
padkiem godnym najżywszego ubole
wania, ale praktyczność rad jest pro
blematyczną, bo cóż znaczą dziś ogól
niki o potrzebie zreorganizowania stron
nictw? Rok cały mówią Węgrzy o tej 
reorg .n iza ‘yi, starali się nawet pra
ktycznie wziąć się do dzieła, ale nie 
osiągnęli dotąd żadnego rezultatu 
Stronnictwo liberalne, jak się zdaje, 
w obecnym składzie swoim nie jest 
zdobię do t.kiej reoi gariiz .o.i .  Mu-da
łoby przędzom  wyri/Miń z siebit. ży
wioły niojiewne, które mianowicie w 
sprawie reformy administracyjnej od
łączyły się ud Tiszy, a natomiast po
zyskać żywioły, które dotąd p d na
zwą „dzikich** zajmują odrębne stano
wisko, nie łączą się stale z żadną fra- 
kcyą, a w chwili krytycznej stać się 
mogą nieocenionym sprzymierzeńcem. 
Ozy to jest możliwe, pokaże się n.eza- 
długo. Tymczasem jeduak opinia pu

bliczna zaczyna oswajać się z myślą, 
że role Tiszy i stronnictwa liberalne
go już się skończyły, że jak Tisza po 
Beakistach, tak dziś br. Sennyey po 
Tiszy objąć powinien panujące stano
wisko. Na razie jednak br. Sennyey  
chociaż jest znakomitością polityczną w  
całem tego słowa znaczeniu, nie re
prezentuje osobnego stronnictwa. Mu
siałoby ono dopiero powstać, a co w a
żniejsza i trudniejsza zarazem, br. Sen
nyey musiałby przerwać swoje bierne 
zachowanie się i wystąpić z progra
mem. Tak tedy we Węgrzech przygo
towuje się, nie powiemy chaos, ale w  
każdym razie krytyczny rozstrój, po
dobny do tego, jaki panował na sch y ł
ku przewództwa Deakistów. Oby tylko 
rozwiązanie dzisiejszego przesilenia 
wypadło tak stosunkowo pomyślnie, 
jak rozwiązanie poprzedniego.

EORESPGIDEICYE
N ew -Y o rk , 14 w rzenia.

{S  W )  Pn-rwszy strzał w tegorocznej 
eb-ki-yi pngZyd.-nta jmdł właśnie i oi-powe- 

klęskę rt-jo blikanora pr/epowiada. 
S un  M urn, niejdyś jedna z warowni tego 
st ■•■iim-twa. od-z w a ł  się wczoraj i nietylko 
-■ y o r.ł gubernator^ dtnnokrityc?,n«go, aie po- 
łączoo- przeciw republikanom stronnictwa 
zdebtły trzy krzesła kongresu z p>ę"iu, ja 
ki- Maine pomada. Był to wypadek niespo
dziewany. ŻoycięzFie stronuictwe nie śmia
ło n tw et marzyć o nim, a teraz ogarnęła je 
uciecha równie szalona, jak popłoch między 
republikanami na całej przestrzeni rzeezy- 
pospolitej nie zna granic.

Należy pamiętać, że podczas gdy wszyst 
kie inne stany wybierają swych urzędników 
w listopadzie, w dniu elekcyi prezydenta, 
Yermont czyni to w pierwszych dniach b. ir
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Zmiai a fizyoLoaiii Paryża. Powrót synów marnotraw
nych. Otwarcie teatrów. Pierwszy dzień polowania. 
Zupełny brak zwierzyny Dlaczego się idzie na polo
wanie i jak się z niego wraca ? Letnie wycieczki ar
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Zamach Rady municypalnej.

Paryż w tej cbwiti zmienia najzupeł
niej fi zy cno mię. Letni emigranci vi racają ca- 
łemi gromadami z kąpieli morskieh, w, d za
granicznych i wiejskich wycieczek, goście z 
prowincyi jak jaskółki odlatują z powrotem 
do swoich departamentów, teatry paryski* je
den po drugim otwierają swe podwoje a k >- 
leje żelazne codzień a szczególnie też w nie
dzielę wyprawiaią w pobliskie okolice całe 
bataliony Ńemrodów.

W' niedzielę, dnia 5 b. m. był pierw
szy dzień otwarcia polowanii, w departamen
cie Sekwany. Przez cały dzień sobotni biu
ro wydaiące certyfikaty myśliwskie, na po- 
fcrzeżu des Orfeyres, było oblęgane nieledwie 
tak jak piekarnie Paryża. Przeszło pięć ty
sięcy kart myśliwskicn , z których każda ko
sztuje 38 franków, wydano w tym jednym 
dniu ; w piątek było tylko 3941 kart wyda
nych, co już i tak stanowi bez mała dzie
sięć tysięcy, a wolno przecie przypuszczać, 
że zwłaszcza m,ędzy starszą częścią zwolen
ników św. Huberta znaleźli się i tacy, któ
rzy nie czekali ostatniego dnia z nabyciem 
certyfikatu.

Tymczasem od niejakiego czasu wszy
stkie prywatne korespondeneye i urzędowe 
raporty z różnych stron kraju każą na pe

wne wróżyć, że tegoroczne polowanie bardzo 
niepomyślnie wypadnie nawet dla rzeczyw.- 
stych amatorów dubeltówki, dla tych zaś, 
którzy wracając z polowania popisywali się 
zwykle zwierzyną kupioną nie dojeżdżając do 
r<gatek Paryża, ten specyalny sposób polo
wania pociągnie za sobą w tym roku przy- 
m jm niej znaczne podwyższenie wydatku.

Wyjątkowo ostra ; długa ostatnia zima 
straszną zadała klęskę miejscowej zwierzy
nie ; zające, kuropatwy, króliki nawet, w la
sach sdanowią nadzwyczajną rzadkość tam, 
gdzie w poprzednich latach dość było u- 
mieć trafnie strzelać i mieć jako tako uło
żonego p sa , żeby nie wracać z polowania 
z próżną myśliwską torbą. Wiemy a to li, że 
nawet w czesacŁ pożądanej obfitości zwierzy- 
ny nie wszyscy wybierali się w pole dla spa
lenia kilaunastu nabojów. Jak we wszystkich 
innych okolicznościach życia, tak i tu, moda, 
zwyczaj, ru tyna, am bicja, żeby się nie dać 
wyprzedzić swe im sąsiadom albo znajomym, 
były i będą zawsze dostateczną podnietą do 
odrabiania pańszczyzny, którą wkładają na 
swoich zwoienrrków tak zwane towarzyskie 
konwenanse.

Dzień otwarcia polowania jest pewnym 
rodzajem karnawału dla tych, którzy w nim 
biorą udział. Dziewięć dziesiątych tych, któ
rzy na wszystkich stacyaoh kolei, opasującej 
Paryż, cisną się do wagonów, jedzie nie dla
tego, żeby polować, ale żeby być widzianymi 
przez swoich kolegów w obowiązkowych ka
maszach z torbą i blaszanką ru m u , flintą i 
psem palowym. Na jakimkolwiek stopniu spo
łecznej skali, w pałacu przedmieścia St. Ger- 
ncain, czy na szóstem p ętrze mieszczańskie-, 
go domu na Mencrouge albc Grenelle, rola 
myśliwego nadaje człowiekowi pewien urok. 
Chociaż niezbyt malownicze, ubranie i zbiór 
przyberów myśliwskich stanów a przecie nie
zwyczajny, niecodz.enny przynajmniej chara
k ter; pizygotowanie, wyjazd, powrót, zwra
cają uwagę dokoła — czyż to samo nie jest

już dostateczną zachętą do wzięcia udziału 
w tej uświęconej zwyczajem rozrywce.

Wszystko zresztą może być zabawą, je
żeli sobie wmówimy, że to zabawa. I ńaju- 
c.ążliwsza nieraz, niedzielna wycieczka ucho
dzi za wytchnienie i odpoczynek po tygo
dniowych pracach albo zajęciach. Niejeden 
Paryżamn , k<.óry w ciągu tygodnia z placu 
Magdaleny do Palais Eoyal nie puściłby się 
inaczej jak fiakrem, albo przynajmniej omni
busem , bo pieszo stanowi to aż kwadrans 
drogi — wyjeżdża wieczorem w sobotę, no
cuje w borsuczej jamie, która stanowi pokój 
gościnny jakiejś walącej się przez pół wiej
skiej oberży a właściwie karczmy, żeby o go
dzinie piątej już być na nogach i zasznuro
wawszy się w kamasze a objuczywszy wszel
kim myśliwskim przyborem, puścić się w dro
gę bez względu czy deszcz czy pogoda, a zro
biwszy pieszo jakie 50 kilometrów po pia
skach , zwirze i m okrzydłach, wraca wie
czorem zziębnięty, przemokły, ociekający wo
dą jak jaki tryton wodotrysku, albo spieczo
ny od słońca, upadając ze znużenia i braki: 
domowych codziennych wygódek, a za ty
dzień znowu gotuje się do podobnego wy- 
po c z y n k u .

Otworzyły się już prawie wszystkie tea
try, które, ni ipotrzebnie zamknąwszy się w 
początku lipca, straciły parę letuicb miesię
cy jedynie dla zwyczaju i niby dla dania od
poczynku artystom. Nawiasem mówiąc ci 
artyści przez ton czas niby wakacji, zamiast 
wypocząć, trudzili się i wysilali więcej niż 
gdyby co wieczór grali tak jrLk przez resztę 
roku w P aryżu , bo prawie wszyscy odby
wali w tych miesiącach podróże po miastacn 
prowincjonalnych ze sztukami ngranemi już 
i prawie zapomnianemi w stolicy. To koczu
jące życie niby na wózku Tespidy, o tyle 
jest cięższe od zwycza'nej pracy w Paryżu, 
że nie zostawia prawie chwili wytchnie
nia Te panie i ci panowie używający waka
c ji , odegrawszy naprzykład dziś wieczorem 
jakąś sztukę w Tuluzie, wsiadają o pierwszej

w nocy na kolej i po piętnastu godzinach 
drogi wysiadają aa drugim końcu Francyi, 
naprzykład w Nancy albo Belfort, i stojąc 
prawie zjadłszy obiad, o ósmej giają to sa
mo co wczoraj, żeby za parę godzin znowu 
wsiąść na kolej i doprawdy dopiero wróciw
szy z tej przymusowej wycieczki do Paryża, 
mogą rzeczywiście wyspać się, wypocząć i 
odetchnąć swobodnie.

Dużo byłoby do powiedzenia o tvch 
od k'i u lat wprowadzonych w modę podró
żach artystycznych rozmaitych towarzystw 
paryskich po miastach prowincyonalnych. Mo
że to być bardzo korzystna dla przedsiębior
ców spekulacya, dobra nawet z tego wzglę
du , że niekiedy pozwala publiczności odle
głych departamentów zaznajamiać się z wy- 
borowemi arcydziełami sztuki dramatycznej, 
przedstawianemu przez pierwszorzędnych ar
tystów, ale ma ona złe swojo strony, miano
wicie zagraża prawie pewnem bank-uctwem 
stałym teatrom prowincyonalnym, które nie 
mogą ani wyborem sztuk ani artystów kon
kurować z teatrami paryckiem i, a które je- 
iinak dają dotąd sposób do życia ogromnej 
liczbie artystów.

Sezon jesienny prawie na wszystkich 
tutejszych scenach rozpoczął się albo dalszym 
ciągiem sztuk, których przedstawienia prze
rwane zostały dla letnich wal, icyj w trakcie 
pełnego jeszcze powodzenia , albo wznowie
niami starych dramatów, które są już nowemi 
dla obeeuego pokolenia a świadczą , że prze
szłe pokolenie miało smak bodaj czy nie wy
kwintniejszy niż obecne Nowości, prócz kil
ku drobnostek nie zasługujących na kr ty
czne ocenienie, chowają się na właściwy zi
mowy sezon a między inuemi zapowiedzia
nym jest w teatrze des Nations tytułem wie
le obieeuiący dramat Garibaldi. Zobaczymy, 
czy ten nowy towar odpowie wartością tak 
głośnej firmie.

Rzeczywiście interesującą nowością jest 
odświeżenie wewnętrzne teatru Palais Royal, 
które dokonane zostało świetnie i gustownie.



Maine 13 września, a Indyana w połowie 
października. Skutkiem tej anomalii tworzą 
wymienione stany barometr opinii publicz
nej, z którego da się przepowiedzieć wynik 
ogólnej elekeyi listopadowej. Jeśli Maine, tak 
gorąco republikański niegdyś, nominacyi prze 
kupnego Garfitlda nie aprobuje, czegóż się 
można spodziewać po wątpliwej Indyante al
bo New-Yorku?

Yermont, stan fanatycznie republ ań- 
ski, nie zawiódł i w tym roku swej reputa- 
cyi i dał większość republ kanom, ale Maine 
przepadło, a jego głcs wczorajszy wolno na
zwać rekwiem pogrzebowem stronnictwa, 
co lat 20 rządziło samowładnie w kraju i 
powodzeniami oślepione przebrało miarę w 
lekceważeniu opinii. Wybór Hancocka i sta
nów za klęska Garfielda jest już tak pewną 
rzeczą, jak tylko może być pewnern jakie
kolwiek ludzkie na logicznej dedukeyi opar
te przypuszczenie.

Wynik elekeyi w Maine zaćmiewa te
raz wszystkie inne sprawy amerykańskie, jak 
słońce poranne gasi gwiazdy, a więc o jedne'; 
z nich tylko wspomnę—mianowicie o rezul
tacie ogólnego spisu tutejszokrajowej ludności, 
przedsięwziętego w roku bieżącym. Rezultat 
ten jeszcze ofieyalnie ogłoszonym nie został, 
ale wiemy z dobrego źródła, że ogół ludno
ści w 38 staDack i 9 terytoryacn Stanów 
Zjednoczonych dosięga już poważnej liczby 
50 milionów, t. j. że w ostatnich lalach 10 
przeszło 12 mili nów dusz przybyło. Jest to 
przyrost zadziwiający. Najbardziej skorzysta
ły zeń t. z. stany za hodnie, z których nie
które swą ludność podwoiły i potroiły, a 
najmniej południowe, z wyjątkiem Teksasu. 
Pierwszym politycznym owocem tej zmiany 
będzie, iż stany zachodnie, czyli padół Mis
sisipi staną się głównem ogniskiem zaludnie
nia i potęgi politycznej. Ich reprezentacya 
w kongresie i w kolegium obierającem pie- 
zydentów będzie stosunkowo większą Ich o 
pinie i interes staną się główną sprężyną 
wewnętrznej polityki. Ludność ich, przeważ
nie z kolonistów europejskich złożona, od
mienna pojęciami i zwyczajami od czysto- 
anglosaskiego, staroamerykańskiego żywiołu, 
uzyskaw-zy przewagę w reprezentacyi i rzą
dzie, pchnie ustrój społeczny i ekonomiczny 
rzeczypospolitej pod niejednym względem na 
nową drogę. Cała ta kwestya posiada in te
res niepospolity, silniejszy od chw.bwego 
tryumfu tej lub owej partyi, Garfi Ida lub 
Hancocka. Stając się jedną z najludniejszych 
potęg, Ameryku musi prędzej lub później wy
chylić się i  poza swego muru chińskiego w 
polityce, a od składu i charakteru panują
cych w niej żywiołów będzie zależała w 
pewnej mierze i jej przyszła rola wszech
światowa.

Z wiadomości polsko amerykańskich nie 
mamy obfitej wiązanki. I my rzucamy się 
w odmęt elekeyi "Tworzymy kluby republi
kańskie i demokratyczne, dzielimy się, sprze 
czarny, jestrśmy w dą na młyn politykusom 
tutejszym, ale o własnym interesie zapomi
namy podobno, bo wśród niezliczonych ar
gumentów o Garfieldzie i o Hancoeku, nikt 
nie pamięta o tem, że tylko raz w cztery 
lata solidarnością dadzą się uzyskać pewne

Dawni wierni goście tego teatru nie poznają 
tej starej sa li, szarej, zakurzonej , ze smu
tne mi śladami przedwiekowych złoceń, rzeźb 
i malowid ł. Wszystko to dziś odinłodmało 
i błyszczy świeżością, wdziękiem i bogactwem 
Sala ma prawdziwie zalotną fizjonomię; aksa
mit, złoto, marmur i bronz złożyły się tu z 
obfitością i gustem na stworzenie przybytku 
godnego dziewięciu kapłanek sztuki. Szcze
gólnie ozdobnie przedstawia się foyer, na któ
rego ścianach znakomity malarz dekoracyjny, 
p B ayard, przedstawił całą historyę arty
stów tego teatru. Jest to prawdziwe m zeam 
dramatyczne, stanowiące długi szereg wier
nych portretów najsławniejszych artystów tego 
teatru. Po lewej stronie mieszczą się repre
zentanci przeszłości, po prawej teraźniejsi 
ulubieńcy publit znośei. Jeden tylko Lheritier 
dwa razy jest przedstawiony w tym zbiorze; 
tam Lheritier z r. 1831, tu na prawo taki, 
jakim go dziś znamy po latach blizko pięć
dziesięciu. Malarz musiał mieć przed oczami 
portret artysty z dawniejszej epoki, bo go 
zrobił na lewej ścianie dziwnie podobnym 
do dzisiejszego a zupełnie młodym. Jeszcze 
druga, dobrze nam znana fizyonomia przed 
stawia się obok Lheritiera w grupie dawnych 
artystów ; jest to D e rra l, pierwszy kochanek 
(jeune premier) z owej epoki, dziś zasłużony 
Nestor artystów teatru Gymnase. Dalej idą 
A m and, B outin , panna M rs, pp. Rcgnier
i Samson , panie R aucourt, Kolikaire, iSkri 
Tanek, Alinę D uval, panna Duverger — 
wszystkie przedstawione tak jak były mło- 
demi i w ulubionych rolach.

Dniem przed pierwszem publiczne m 
przedstaw eniern teatralnera, prasa i świat 
artystyczny zostali zaproszeni przez dyrekeyę 
dla obejrzenia odnowionej sali, przy czem 
cyganie z koncertu Basselievre dali słyszyć 
swoje fantastyczne melodye. Między zwie
dzającymi szczególną zwracały uwagę dwie 
poważne wiekiem postacie, pan Dupin, ne
stor autorów dramatycznych i pani Skm a-

ustępstwa od stronnictw chciwych władzy i 
kresek. Znów toniemy w tłumie „obywateli 
amerykańskich", ale nie dajemy się poznać, 
uczcić i uszanować jako obywatele polscy.

Pierwszy zjazd delegatów, prztz dość 
znaczną liczbę towarzystw polskich na całej 
przestrzeni kraju wj branych, odbędzia się 
20 b. m. w Chicago, w celu określenia i u- 
stalenia t. z. Związku narodowego, stworzo
nego z rządkiem poświęceniem własnych 
spraw i wytrwałością przez zamożnego kup
ca w Filadelfii, p. A  n d r z e j k o w i c z a. 
Związek ten nie będzie miał ani polityczne
go ani religijnego charakteru, a jego pro
gram obejmuje opiekę nad nowoprzybywają- 
eymi wychodźcami, szerzenie w kraju ro
dzinnym rzetelnej informaeyi o stanie tutej
szych warstw piacując.ych i rzekomych ko- 
lonij polskich, zakładanie domów polskich w 
większych miastach, szkół i t. p. instytucyi 
narodowych, celem uchronienia tutaj uro
dzonych pokoleń od niechybnego wynarodo 
wienia. Już wspomniałem, że i ten projekt 
znalazł opozycyę, która mu grozi zagładą 
w zarodku, i że spekulanci, co w spółce z 
hm bursko-brem eńskiem i kompaniami żeglu
gi i amerykańskimi posiadaczami dzikich ob
szarów lud nasz namawLją do emigr&cyi, 
nie szczędzą zabiegów w celu zniszczenia 
dzieła p. Andrzejku wicza. Widzą oni w przy
szłym związku żunda-ma, kontrolora ich ko- 
lonizacyjnych, nieg dnyeh intryg i dlatego 
przeciwny mu związek założyli, żeby lud 
zbałamucony nie wiedział, gdzie się ma gar
nąć i z kim kooperować.

W New-Yorku bawi w tej chwili gen. 
amerykański K r z y ż a n o w s k i ,  były to
warzysz broni pierwszych mężów tego kraju, 
gubernator wojenny Arkansasu i komisarz 
rządowy na wyspach Aleuckich. Jest to bez 
wątpienia najwybitniejsza osobistość polska 
w Ameryce i najszersze stosunki i wpływy 
posiadająca. Nie spisałbym tu jego przejść 
i kolei najrozmaitszych. Ta ie karyery i przy
gody tylko się w Stanach Zjednoczonych tra
fiają. Gen. Krzyżanowski piastuje teraz urząd 
specyalnego inspektora komory celnej w Pa
namie, kontrolującego ze strony tutejszego 
rządu stosunki celne między koleją panaro- 
ską, której wieczną centralność Stany Zje
dnoczone gwarantują, a rządem Kolumbii. 
Wtajemniczony w sprawy kanału p. Lessepsa 
i świadek naoczny pomArów, przez inżynie
ra p. Lessepsa zrobionych, p. Krzyżanowski 
upoważnił Waszego sprawozdawcę do nastę
pującego kom unikatu:

Najpierw, najwyższe sfery w Wn hing- 
tonie nigdy, przenigdy nie pozwolą, jak 
już inną drogą uwiadomiony nieraz donosi
łem, aby jakakolwiek kompania europejska 
kanał Pansimski wykopała i posiadała, a 
powtóre, pomiary przez inżynierów p. Les- 
sepsi wykonany były zrobione tak p-ędko, 
powierzchownie i tylko dla politycznego 
efektu, że kosztorys kaciału i przyszłych do
chodów nie daje g łarancy i wierzytelności. 
Ci panowie mieli się zwierzać w Panamie, 
że liczą, tylko na chybił trafił i że im g łó 
wnie chodzi o wystawienie kosztorysu w ró
żowych kolorach, aby europejskich kapitali
stów zachęcić do rozpoczęcia dzieła, które

nek, najdawniejsza z żyjących artystek, któ
rych głównem polem popisu były role męz- 
kie. Przypatrywała się ona z głęborriem uczu 
ciem swemu portretowi w kostiumie upuciro- 
wanego markiza z czasów Ludwika XV. N ie
stety, portret ten znajduje się na ścianie prze
szłości. A jednak nie każda zapewne z pięk
nych dzisiejszych kapłanek wesołej Talji, bę
dzie tek mogła za l&t pięćdziesiąt przypatry 
wać się tu swojemu portretowi z czasów 
młodości.

Trudno jeżeli nie zupełnie niepodobna 
wysłowić przerażenia i oburzenia, jakie spia- 
wiła w sferze sportsmenów pogłoska, jeszcza 
na szczęście niepotwierdzona stanowczo, jako
by tutejsza Rada municypalna zamierzyła wy
kreślić z budżetu wydatków subwencyę wy
znaczaną co rocznie dla Towarzystwa wyści
gów, a mianowicie ową wielką stutysięczną 
nagrodę, która stanowi koronę zakładów wy
ścigowych. Ma to być ktem zemsty wymię 
rzonyw przeciw klubowi żokiejskiemu za to, 
że nie wziął udziału w uroczystym obcho
dzie narodowego święta H  lipca, nie zajął 
miejsca w przeznaczonej dla niego trybunie 
podczas rew.ji i nie wywiesił ani jednej cho
rągwi w dzień, ani jednej latarni wieczorem 
w oknach swego lokalu na Bulwarach.

Nie wchodząc ani w przyczyny ani 
w możliwe skutki tego paLryotycz ;ego gnie
wu R dy municypalnej, wszystko co m apre- 
tensyę do tytułu yentlemm-riders miota się 

złorzeczeniach i klątwach przeciw naszym 
edyloui. Kiedy rozpędzano szkoły, odbijano 
zamki klasztorów i kaplic, nie było tyle krzy
ków oburzenia. Paryż bez Boga to tylko 
smutna perspektywa, ale Paryż bez wyścigów 
bez żokiejów kręcących karki, bez sportsma-- 
nów tracących m ąjątii w zakładach — to 
byłoby najostateezniejszym szczytem okrop
ności, abominałi.on de la desolation.

Paryż, 15 września.
J. B oh o a n .

raz zaczęte jakimkolwiek kosztem musiałoby 
być skończone, ale rzetelnego pojęcia o e- 
wentualnym koszcie kanału nie mieli czasu 
wyrobić sobie. Zdaniem wielu ludzi facho
wych wymienione w prospekcie p. Lessepsa 
800 milionów franków nie pokryłyby trze
ciej części rzeczywistego wydal ku.

W przeszłym liście wspn nniałem o 
wzrastającej popularności kilku naszych pej
zażystów i rodzajowych malarzy w Amery
ce. Teraz przychodzi zanotować niezmierne 
powodzenie, jakiem się cieszy niedawno do 
New-Yor;-u przysłany nowy obraz C h e ł 
m o ń s k i e g o .  Sezon artystyczny ledwie się 
zaczął, obraz dopiero od tygodnia wystawio
no w jed .ym  z oalonów, a już o nim cała 
prasa jak najpochlebniej mówi. Nie wiem, 
czy ten obraz Wam znany? New-York-He- 
rald tak się o nim wyraża-

„Ten d.-skonały malarz polski, Cheł
moński, znów nam przysyła arcydzieło, 
Polowanie na wilka. Myśliwy pędzi na cu
dnym białym biegunie. Koń unosi się w 
powietrzu, przeskakując potok, leuiwie mię
dzy wysoką trzciną płynący. Co za życie w 
tym obrazie — mianowicie w rozognionej 
twarzy jeźdźca, pochylonego na siodle i trzy
mającego długi harap. Rysunek i koloryt są 
nienaganne, jak zawsze u Chełmońskiego, z 
wyjątkiem kontrastu, jaki wywołuje biała w 
żółtawo przebijająca barwa na krzyżu i ogo
nie kunia z biało-błękitnawym kolorem innych 
części ciała."

Pomiędzy urządzanemi we wszystkich 
koloniach polskich niedalekiemi obchodami 
narodowemi należy wymienić także projekt 
wielkiej wycieczki rodaków z New-Yorku i 
okolicy do West Point duia 31 maja przy
szłego roku. Dzień ten jest tu narodowem 
świętem, w którem miasta i gminy zwykły 
wieńczyć groby i pomniki zasłużonvch w o
jowników kwiatami wśrud muw, parady woj
skowej i t. d. Ponieważ właśnie 100 lat mi
nęło, od kiedy Kościuszko West Point opu
ścił, więc postanowiono w roku przyszłem 
uczcić jego pomnik miejscowym zwyczajem. 
Jeden z wielkich rzecznych parowców na 
Hudsonie zabierze kolonię polską i kompa
nię strzelców, z samych Polaków złożoną, a 
szkoła wojskowa w West-Point i załoga tam
tejsza przyjmie tę ekspedyeyę z wojskowemi 
honorami i weźmie udział w ceremonii u po
mnika Będzie to niezawodnie najpiękniejsza 
manifestacya odrębności naszej narodowej, 
jaką stolica Ameryki widziała.

W

SPRAWY ZAfiRAIICZIE
(T a je m n ic e  p o l i ty k i  su lta ń g k łe D *

W korespondmcyi z Konstantynopola 
podaje Politische Correspondeus nader zaj
mujące szczegóły o pobudkach, przebiegu i 
rozwoju najnowszej akeyi politycznej w Stam
bule aż do czynnego jej wyrazu, który się 
streścił w podanej przez nas wczoraj noeie, 
protestującej przeciw demonstracyi flot euro
pejskich.

„Sprawa czarnogórska — zaczyna ko
respondent —• wikła się coraz groźaiej. Mo
carstwa europejskie powinnyby pojąć, że o- 
brałj drogę nadzwyczajnie trudną. Porta od 
pierwszej chwili aż dotychczas nie zmieniła 
swego stanowiska, a pozorna chwiejuośó E u
ropy utwierdziła w oporze rząd muzułmań
ski, tembardziej że zasada opo,u, którą re
prezentuje sam sułtan, znalazła licznych zwo 
lenników. Ot > krótki przegląd wypadków, 
które od ubiegłego poniedziałku, to jest od 
20 września, poprzedziły decyzyę stanowczej 
opozycji przeciw żądaniom mocarstw euro
pejskich. W dniu wzmiankowauym zawiado
mił Pertę poseł angielski Goeschon, że ad- 
n rra ł Seymour wezwał piśmiennie komen
danta Dulcigna do oddania miasta. Turecki 
komendant jednak odesłał p-smo, nie rozła
mawszy nawet pieczęci. W Porcie uważano 
ten wypadek za tak ważny, że jeszcze tegoż 
dnia zwołaną została nadzwyczajna rada mi
nistrów. Zwróciło uwagę, że Mahmud Nedim 
basza i Said basza udali się na tę radę z pa
łacu do Porty razem w jednym powozie. 
Nagła ta serdeczność naprowadziła na do
mysł, że dotychczasowi przeciwnicy porozu
mieć się musieli co do jpraw bieżących. Zdaje 
się tedy, ie  Mahmud N edim , obdarzony 
świeżo przez sułtana nowo ustanowionym or
derem, który jest poczytywany za najwyższą 
odznakę, za usługi wyjątkowe, tak zwanym 
Nisclian Im łie e , starał się usprawiedliwić 
to zaufauie. Ną radzie ministrów wszyscy 
dygnitarze wojskowi, tudzież nowi członkowie 
gabinetu, a szczególnie Kiamil basza, oświad
czyli się za stanowczym oporem. Z członków 
dawnego gabinetu wystąpili śmiało z, prze- 
ciwnern zapatrywaniem Ohejreddin basza i 
Kadri basza. Ten ostatni uzasadniał swoje 
zdanie za uległością, zwracając uwagę na 
konwencyę z 18 kwietnia i skutki oporu. 
Mahmud Nedim odperł na to w rozdrażnie
niu, że to błahe pobudki i że musi trwać 
przy warunkach zaznaczonych w nocie tu
reckiej z dnia 16 września. Na zapytanie 
Kadri baszy, co go skłania do takiej zacię

tości wobec Europy, odparł Mahmud 
dim ostentacyjnie, że „patryotyzm i serce ■' 

Nazajutrz, we wtorek, powóz dwor»»’ 
odwiózł Mahmuda do pałacu sułtańskieg’- 
W pałacu doręczył ma sułtan osobiście i®’ 
sygnia udzielonego dzień przedtem order11. 
Uchwała rady ministrów, ażeby nie ustę?0' 
wać, odpowiadała w zupełności usposobię0!11 
sułtana, które i po odpowiedz' mocarstw 
uległo zmianie. W odpowiedzi rzeczonej, j® I 
wiadomo, zgodziły się mocarstwa na sta t^  I 
quo, ci do wschodniej okolicy jeziira Sk®' I 
Aryjskiego, nadmieniły także, iż w razie dJ' I 
browolaego odstąpienia Dulcigna demonstr® f 
cya flot będzie uchylona, dały oraz rękojm’® t 
co do honoru, bezpieczeństwa i wolność1 I 
religijnej mieszkańców odstąpić się mająceg' I 
terrytoryura Sułtanowi najwięcej idzie o l»s I 
mieszkańców wyznania mihometańskieg^ 
Jeszcze w poniedziałek wieczór mówił o te® I 
z posłem francuskim, panem Tissot, który 
od pewnego czasu okazuje sułtauowi przy
chylność niezwykłą. Mówią że nawet przed 
zamianowaniem nowego gabinetu zapytał 
sułtan Tissota, czy wezwanie Saida dobrz® 
będzie przyjęte w Paryżu? Lubo Tissot usi
łował uspokoić sułtana wezwany został bar
dzo uprzejmie późno w nocy przez sekreta
rza sułtańskiego, ażeby zechciał dać katego
ryczne wyjaśnienia co do postanowień noty 
z dnia 16 września, gdyż od nich zawisło 
oddanie Dulcigna. Z poselstwa francuskiego 
udał się p Dreysse, adjutant sułtana, wraz 
z sekretarzem do posła austro-węuiersuego 
z tą samą missyą, z którą był u posła fran
cuskiego. I  tutaj powtórzono znane już za
patrywania mocarstw, lecz i tutaj, jak w ka- 
żdem z poselstw, objawiano zdziwienie, że 
jedno i to samo tyle razy powtarzać potrze
ba. A jednak to wszystko jeszcze nie uśmi ;- 
rzyło Diepokoju sułtana W miarę objawia
jących się dobrych chęci mocarstw, postępo
wały i p it-gowały się żądań.a Porty. Sułtan 
przedstawił nowe punkta i we wtorek wie
czór kazał je przedłożyć hr. Hatzfeldowi i 
prosić go, żeby jeszcza tego samego wieczo
ra przybył do pałacu. Hr. Hatzfeld udawszy 
się tam o godzinie 11, powrócił dopiero o 
2giej a zatem nazajutrz rano. Sułtan żądrł 
nietylko uchylenia demons raeyi flot, ale tak
że uroczystego przyrzeczenia, że Europa n e 
będzie już wymagała żadnych ustępstw na 
rzecz któregokolwiek z państewek lub mo
carstw i odstąpi także od żądań w sprawie 
reform wewnętrznych Posłowie nie mogli 
się zobowiązywać wobec tak wygórowanych 
źąiLń Pokazał - się w komu, i s  nowe żąda
nia sułtana, zostały na radzie ministrów 
aprobowane i przedstawione w ponownej 
znanej już nocie, tudzież że jest to ostu- 
tniern słowem Tureyi. Po dwudniowej tedy 
naradz;e postanowiło Porta odrzucić stanow
czo wezwanie Seymoura

R izjątrzen e — kończy korespondent — 
przeciw Anglii, wzmaga się w kołach ture
ckich. Porta chce dowieść, że natchniona 
przez Anglię myśl demonstracyi flot nie 
przeraża jej bynajmniej. Nie tracą tu zresz
tą nadzieji, że Anglia sama skoro się prze
kona, że niepodobaa osiągnąć celu, da pier
wsza hasło do odwrotu. Gdyby sprawa Dul
cigna wypadła pomyśluie dla dyplomacyi 
tureckiej, co trudno obecnie przypuszczać, 
to stanowisko Saida baszy wzmocniłoby się 
znakomicie i projektowane reformy zostałyby 
stanowczo pogrzebane."

(Z  wojny roasyjako-tureckiej).
Z aktów tuieckiego archiwum państ

wowego ogłoszono świeżo pod tytułem Snb- 
detul-Chakaik zbiór materyałów do dziejów 
wojny rossyjsko-tureckiej, Ltóre wydane zo
stały oraz w przekładzie niemieckim przez 
oficera armii tureckiej Drygaiskiego Odno
szą się one przeważnie do bezpośredniego u- 
działu prywatnego gabinetu sułfańskiego w 
kierownictwie na placu boju , o czem do
tychczas najsprzeczniejsze utrzymywały się 
pogłoski. Materyały te wyjaśniają mnóstwo 
zajmujących szczegółów, a lubo z jednej stro
ny odsłaniają przerażający obraz nieładu, 
który panował w łonie władz wojskowych 
tureckich a mianowicie władz naczelnyeh, 
to z drugiej strony przekonywują, że wiele 
bardzo zarzutów czynionych sułtanowi z po
wodu osobistego mięszania się jego do ope- 
racy.j wojennych, było najzupełniej nieuza
sadnionych. Z tych dokumentów wynosi się 
wrażenie, że wciągu całej kompanii nie by
łoby w ogóle człowieka i głowy, zdolnej do 
objęcia naczelnego kierunku, gdyby nie suł
tan i Said basza, którzy się tem zadaniem 
poniekąd zajmowali. Pokazuje Bię zresztą, że 
depesze gabinetu prywatnego były to prze
ważnie rady, wskazówki i napomnienia, wy
raźnie często jako takie a nie jako rozkazy 
ziznai zane. Przebija z nich najwyraźniej nie
pokoi zaraz w pierwszych chwilach rozpo
czętej wojny, usiłowanie zachęcenia genera
łów d » wytrwałej obrony linii naddunajskiej. 
Sułtan nie szczędzi rad, pochwał i niekiedy 
nagany. Wielkie niezadowolenie objania suł
tan z powodu opieszałego nad wyraz kiero
wnictwa flotą na Dunaju. W jednej z suł- 
tańskich depesz z dnia 17 czerwca 1877 czy
tamy w tej materyi: „Naszs statki dunaj-



®kie, wnosząc z użyteczności a właśeiwie nie- j nym w życiu i nauce. Obie mowy podamy ju- 
zdarności i strat, zdaje s'ę, że są do nicze- tro w streszczeniu
8°.- Nam r każdemu rozumnemu człowieko- i /  fu n d a c y i ś. p. Pelagii Russanow-
"h choć ny niebył wojskowym i dziś się je- | skiej nadał JE. Ludwik hr. Wodzicki, jako 
wcze wydaje, że gdyby z naszej strony nie : zastępr-a kuratora Jerzego lir. M oszyńskiego, 
J o  się żałowało chuć trochę pracy i użycia o.różnione wsparcia dożywotnie po 300 zł. ro- 
°zporządzalnych środ.ow, to można oyło o- , oZUj9 pp# Karolowi Czesławowi Paszkiewiczowi, 

przeć się energiczniej wkroczeniu nieprzyja- ; Janow i Nepomuceno ®i Młodeckiemu i Ignac- mu 
^cla.... JS3i© może przecie ulegać wątpliwości, N^ubuigowi. 
ze tak olbrzymi materyał, potizebny do prze
moczenia wielkiej rzeki, musiał być groma
dzony przez znaczny przeciąg czasu. A oto 
rzecz zdumiewająca że odbieramy tylko cią
gle wiadomości o złych skutkach wzmianko
wanego faktu, nikt zsś nie mówi o tern, jak 
dalece brak wszelkiej przezorności z naszej 
s,rony dopomógł nieprzyjacielowi do usku 
teczuienia jego zamiaru."

Po przejściu generała Gurki przez Bał
kany, wysłał S.tid basza pod d. 4 hpca de
peszę do Ab Jula Kerima baszy i ministra 
"ojny j zawarł w niej najdotkliwsze wyrzuty, 
depesza ta nietylko charakteryzuje ówczesne 
Położenie, ale i sułtana, który ją sam pody
ktował Po wyliczeniu klęsk, jakie spotkały 
Wojska tureckie, Uk dalej sułtan mówi: „Prze

— W szk o le  g o sp o d arstw a  lasowego 
we Lwowie trwać będzie wpis uczniów od dnia 
1 do włącznie 7 października r. b Duia 8 
października rozpoczną się egzamina wstępne, 
a duia 16 nastąpi uroczyste otwarcie siódmego 
roku szkolnego. Kto na podanie wniesione o 
wpis nie otrzyma na piśmie odmownej odpo
wiedzi, uważać to może za wskazówkę, że bę
dzie mógł jrzystąpić do egzaminu wstępnego.

* S am obójstw o . Dziś o godzinie 6 ra
no sko zvła do stawu Pełczyńskich Marya Ri
chter, 20 letnia służąca, i utonęła. Wydobyte z 
wody zwłoki oddano do kostnicy szpitala po
wszechnego.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
F. F. ze sklepu pod 1. 4 przy ulicy Wesołej

Powiadaliśmy to z gory i nastawaliśmy usil- I ^ roasł.t, faskę sera, flaszkę octu, worek
nie, ażeby rozważyć gruntownie wszystkie o- : kaszy * worek grochu. Pani M. B. z pomie- 
kolicznośei, jak było trzeba, zwłaszcza przed , 84kd,lia Pod 1 27_ przy ulicy Ormiańskiej skra- 
^ojną z wielkiem on carstwem. Wasza nato- i dziono trzy kaftaniki, aksamitny, sukienny ko- 
a ia s t robota ograniczała się na tern iżeście ; loru zielonego i czarny sukienny, dalej weł- 
zawsze zasypywali nas odpowiedziami, nie- , ni:in4 czarną chustkę , suknię ciemno bronzo- 
jednokrotnie urągającemi naszym radom a wpgo koloru j narzutkę ubraną paciorkami i 
zawsze je potępiającemi. Zamiast planu, do- koronkami. Panu K. 0. skradziono z kieszeni 
starczyliście zaledwo sprawozdania o stanie j czarDy pugilares z kwotą 4 zł. 50 ct.  ̂
i liczbie sił zbrojnych i to dopiero po tylo
krotnych wezwaniach. Na wspomnienie tylu 
tak wielaich błędów, płyną łzy z oczu i 
drży serce człowieka, miłującego swoją oj 
czyznę. Ta nieopatrzność, ta opieszałość, 
które spychają nad przepaść państwo po 600 
letnim bycie, zakrwawiają serce każdego pa- 
tryoty, który przeklina siebie i godzinę swe
go urodzenia. Wszystkie te już nie do na
prawienia niedorzeczności, wypłynęły tylko z 
egoizmu i lekceważenia przepisów szeryatu, 
który nakazuje, ażebyśmy z rozwagą, rozu
mem i mądrością zastanawiali się nad każ
dym przedmiotem, ażebyśmy ciągle uwzglę
dniali wiadomości dochodzące z ust czy
ichkolwiek i odróżniali prawdę od fałszu.
Musielibyśmy tedy dożyć tego, ażeby nie
przyjaciel, zamiast stracić u przeprawy Du
naju 40 do 50.000 żołnierza, przeszedł bez 
najmniejszej straty. Jakkolwiek zwycięstwo 
jest w ręku Boga, mus>ą jednak zdumiewać 
zdrożne niedbalstwa i zaniechanie pewnych 
środków, wskutek czego nieprzyjaciel mógł 
rozwinąć zwycięzki swój pochód nie napo t
kawszy nigdzie na opór ze strony wojsk na 
placu boju, wynoszących 170 000 żołnierza.
Kiedy potomność czytać będzie dzieje, nie 
omieszka złorzeczyć tym wypadkom."

Po Abdul Kerimie baszy wziął naczel
ne dowództwo Mehmet Ali basza. Ten o- 
trzymał władzę nieograniczoną, jak o tem 
świadczą słowa następujące: „Z wyniesie
niem waszem na stanowisko tak ważne, tyl
ko do was należeć mają wszelkie instrukeye 
i rozkazy działania na placu boju. Pod wa
sze rozkazy zostają także oddani Sulejman,
Achined Ejub i Osman basza." W czasie, w 
którym Sulejman rozbijał się o wzięcie prze
smyku Szybki, a Mehmet Ali stał bezczyn
nie w postawie obronnej nad Łomem, do
magał się sułtan natarczywie skombinowane- 
go ataku zaczepnego trzech armij tureckich 
pod Plewną, Łomem i na południu od Bał
kanów. Z memoiyału widać, że sułtan poj
mował doskonale p ło n n e  usiłowania zdobycia 
przesmyku Szybki. Oto najważniejszy ustęp 
memoryału:

„Sulejman powinien był pojąć, że atak 
na fortyfikacye w Bałkanach znaczy to samo, 
jakby kto na oślep, nie mogąc przewidzieć 
skutków, rzucał się w płomieuie, albo nara
żał się na olbrzymie niebezpieczeństwo dla 
bardzo nędznej korzyści. Powinien był, pra
gnąc osiągnąć swój cel, zastanowić się, ażali 
niema łatwiejszej i nie tak niebezpiecznej 
drogi. Gdyby się był zwrócił przez Kazan 
do Osman-Bazaru i tam połączył z nagro- 
madzonemi siłami, te rossyjskie wojska, któ
re: broniły obsadzonej Szybki, byłyby musia
ły same ustąpić lub poddać się, skoroby się 
było nie dopuściło do zajęcia Tirnowy."

Z obfitego bardzo materyału podaliśmy 
zaledwo kilko ustępów, dowodzących, że wy
dane obecnie drukiem akta przyczyniają się 
niezmiernie do trafnego ocenienia wojny, 
na której daisz* ciąg wkrótce może patrzeć 
znów będzie Europa.

KR OM KA
=  I n a u g u r a c ja  u ro c z y s ta  roku szkol

nego w uniwersytecie lwowskim odbyła się 
dziś po nabożeństwie w kościele św. Mikołaja, 
o godz. 10 wobec słuchaczów uniwersytetu i 
znacznej liczby publiczności. JE. hr. Potocki i 
JE. pan Marszałek krajowy hr. Ludwik Wo- 
dzieki obecni byli na t«j uroczystości. Najpierw 
przemówił rektor uniwersytetu ks. Sarnicki, na
stępnie mówił p. dr. Balasits o procesie cywil-

Grazeta Lwowska z dnia 1 października 1880.

„.** W  s ta ty s ty c e  sam o b ó jstw  w 
kraju mamy do zapisania za ostatni miesiąc 
ogółem 12 faktów, z których po jednym zda
rzyło się w p."wiatach brzeżańskim krakowskim, 
przemyskim, rawskim, stan sławowskim, tarno
polskim, trembowelskim i złoczowskira, a po 
d^a w powiatach brodzkim i śniatyńskim. 
Pomiędzy samobójcami, którzy z wyjątkiem je
dnego izraelity należeli wyłącznie do stanu rol
niczego, znajdowało się 1 1 mężczyzn, po naj
większej części ojców rodzin, i jedna kobieta; 
najmłodsi z nich liczyli lat 15 i 23, najstarsi 
75 i 81. Smieró samobójcza w 11 wypadkach 
nastąpiła priez obwieszenie się, w jednym 
prze/, zastrzelenie. Przyczyna pozostała w 7 
wypadkach niezbadaną, w jednym była nią me
lancholia, w jednym Szał. w jednym brak utrzy
mania, w jednym nieuleczalna choroba, a w je
dnym zgryzoty domowe. Pomiędzy samobójoami 
znajdowało się kilku nałogowych pijaków. — 
Piętnastoletni izraelita, Leib Sass z Kozowy, 
w powiecie brzeżańskim, obwitsił się z nie
wiadomej przyczyny w karczmie przy gościńcu 
prowadzącym z Kozowy do Słobody.

*** P rzy p a d k o w ą  ś m ie rc ią ,  według 
doniesień, które nas doszły z prowiue.yi, utra
ciło życie w ostatnim miesiącu oprócz osobno 
wykazywanych na tem miejscu ofiar piorunów, 
pożarów i inuych nadzwyczajny, h zdarzeń, ogó
łem osób 20, z której to liczby na powiaty 
brzeżański, dąbrowski, gródecki, grybowski, ja
worowski, kałnski, skałaeki, śniatyński, tłuma- 
■:ki, tremboweLki i złoozowski przypada po je
dnej, na po*iaty gorlicki, tarnopolski i tur- 
ezański po dwie, a na kosowski trzy osoby. 
W liczbie ofiar nieszczęśliwych wypadków znaj
dowało się 14 osób płci męzkiej a 6 żeńskiej; 
dzieci niżej lat 16 było ośmioro. Z wyjątkiem 
jednego izraelity i jednego studenta ofiary nale
żały wyłącznie do stanu rolniczego i wyrobni- 
ozego. Przypadkowa śmierć nastąpiła w 16 wy
padkach skutkiem utonięcia przy kąpieli, przy ło
wieniu ryb, lub przeprawie w bród, w 8 wy
padkach skutkiem spadnięcia ze znacznej wy
sokości, lub z wozu i dostania się pod koła, 
a w jednym wypadku skutkiem apopleksji. 
Przyczyną była w 16 wypadkach własna nie
ostrożność ofiar lub karygodne zaniedbanie na
leżytego nadzoru nad dziećmi, o które pocią
gnięto winnych sądownie do odpowiedzialności, 
w 2 wypadka-K było nią pijaństwo nałogowe, 
a w dwóch chorobliwa dyspozycya — Zwłok 
włościanina Antoniego Zarzyckiego z Wietrzy
chowic, w powiecie dąbrowskim, który przy ło
wieniu ryb utonął w Dunajcu, nie zdołano od
szukać. Zarzycki liczył lat 50, był średniego 
wzrostu, bloudyn, wątłej budowy ciała i miał 
na sobie płócienne ubranie.

f  Z m a rli  w ostatnich duiach: w Darm- 
staoie były heski prezydent ministrów, Karol 
Fryderyk Reinhardt Dalwigk, w 78 roku życia. 
Obok zmarłego niedawno dyplomaty bawarskie
go non Pfordten’a był Dalwigk głównym nie
gdyś przeoiwnikiera hegemonii Prus w Niem
czech i usilnie praoował nad sparaliżowaniem 
polityki gabinetu berlińskiego. — W Vesinet 
pod Paryżem umarł w 80 roku życia przyjaciel 
młodości cesarza Napoleona III, Karol Thćlin

— P o m n ik  W ik to ra  E m a n u e la . W 
Rzymie ogło-zono w tych dniach ofieyałny pro
gram na konkurs pomnika dla zmarłego pierw
szego króla zjednoczonych Włoch W konkursie, 
którego termin oznaczony na dzień 25 wrze
śnia 1881, wziąć może udział każdy artysta, 
bez względu na narodowość, a ewentualne wy
konanie przyjętego projektu nie ma przenosić 
sumy 9 milionów lirów. Najlepszy projekt otrzy
ma nagrodę 50.000 lirów, drugi z rzędu 30.000, 
a trzeci 20 000 lirów.

— C esarzow a E u g e n ia , podług pary
skiego Figara, zamierza opuścić Anglię na za

wsze i przesiedlić się do Arenenbergu w Szwaj- 
caryi, dokąd ma zamiar przenieść także popioły 
cesarza Napoleona III i cesarzewicza.

— U czony  p o d ró ż n ik  Gerhard Rohlfs 
opuścił w tych dniach Weimar, udając się na 
nową wyprawę do Abissynii.

— Z a b y tk i s ta ro rz y m s k ie  już od 
pewnego czasu znajdowano pod Starem Będzi
nem na Węgrzech, a niedawno uwagę archeo 
logów zwrócił na siebie pagórek zwany śiima 
czym, w okolicy tego miasta. Minister oświaty 
na ich wniosek przeznaczył kwotę 600 zł. na 
przekopanie tego wzgórza i w tych dniach w 
średniej już głębokości natrafiono na szczątki 
starej budowii, w stórej poznano amfiteatr rzym
ski. Obecnie pracują nad odkopanieir tego za
bytku w całości.

- -  P ie rw sz a  w ie lk a  m g ła  tej jesieni 
zalegała Londyn dnia 24 września. Donoszący 
o tem dziennik angielski powiada: Mgły lon
dyńskie bywają barwy żółto-rdzawej, brudnej, 
albo też popielatej i ciemnej jak żelazo. Pierwsza 
odmiana jest najwstrętniejszą, a mgła taka 
sprawia wrażenie, jak gdyby powietrze przesy
cone było jaką tłustośoią Tym razem jednak 
m eliśmy mgłę ciemno-popielatą.

— W ielk ie  w rażen ie  sprawiło w Lon
dynie wystąpienie jednego z kapelanów królo
wej angielskiej, znanego także z licznych dzieł 
literackich, dr. Stopford-Brooks, z kościoła an
glikańskiego. Stof furd-Brook w liście do dzien
nika D aily News oświadcza publicznie iż 
czyni to z pobudek sumienia i że odtąd hołdo
wać będzie jedynie ogólno - ohrześciań3kiemu 
teizmowi. Kaplica, w której dotąd pełnił służbę 
bożą, jest jego prywatną własnością, i nadal 
więc zatrzymuje jej zawiadowstwo.

— O w ie lk ic h  p rz e w ro ta c h  natury
donoszą listy z zachodniego wybrzeża południo
wej Ameryki. Dnia 13 sierpnia miasto Yalpa- 
raiso nawiedzone zostało gwałtownem trzęsie
niem. a jednocześnie miasto Illapel w głębi 
rzeczpospolitej Chilejskiej, skutkiem trzęsień, 
legło w gruzach, przyczem 200 mieszkańców 
utraciło żyoie.

— W  u ro c z y s ty  sposób  obchodzono 
dzień 22 września w północno - amerykańskiem 
mieście Memfis, a to dla okazania radości, iż 
tego lata miasto to nie było nawiedzone zgniłą 
gorączką Ulice przystrojone były świątecznie, 
wzniesiono dwa łuki tryumfalne ze zwojów 
głównego płodu krajowego, bawełny, a ogro
mny pochód towarzystw przemysłowych i oby
watelskich obchodził główne ulice miasta W 
uroczystości brali udział gubernatorowie krain 
Kentucky, Tenessęe i Arkansas.

—  C iekaw e m ałżeń stw o . W kółkach
arystokracji petersburskiej wielkie wrażenie 
sprawiło niedawno zdarzenie następujące: Je 
den z najbogatszych książąt rossyjskich, prze
bywając w Berlinie, zakochał się w córee bie
dnego szewca niemieckiego znanej całemu mia
stu z urody. Oczarowany pięknością dziewczyny, 
poszedłdo wprost oj"a i oświadczył się o rękę 
jego córki. Ubogi szewc, widząc przed sobą 
eleganckiego pana. poprosił k-ięcia o pokazanie 
dokumentów, stwierdzających, iż nie jest oszu
stem. Książę spełnił natychmiast żądanie, a 
wówczaB szewc rozstrzygnięcie sprawy pozosta 
wił woli córki. Piękna szewcówna zgodziła się 
na propozycję, i we trzy dni po zaręczynach 
odbył się ślub w skromnem mieszkaniu maj
stra, poczem młode stadło opuściło Berlin, uda
jąc się do rozległych dóbr księcia w Rossyi. 
Przed wyjazdem z Berlina książę zabezpieczył 
byt teścia, który o opuszczeniu rodzinnego mia
sta słuchać nie chciał.

(r) D ziw ne sp ra w y  lo su . Lat temu 
piętnaście, w teatrze Dejazet, który obecnie 
wrócił do swej dawnej nazwy, jeden z artystów 
nie był w stanie wyjść na scenę, bo nie jadł 
od przeszło 24 godzin. Biedak ten, w którym 
objawiał się już prawdziwy talent, zarabia!
tylko 60 franków na miesiąc. Dyrektor wezwał
komisarza obecnego właśnie w teatrze dla spi
sania protokołu, że artysta odmawia spełnienia 
swoich obowiązków, ale komisarz zamiast pisać 
protokół, kazał nakryć stół i zmusił dyrektora, 
żeby posłał po obiad, po spożyciu którego ar
tysta odegrał swoją rolę. Przez tych piętnaście 
lat pensya tego artysty dziwnie wzrastała, i 
dziś zawarł on z dyrektorem M enus-Flaisirs
kontrakt na pięć lat z pensją 36.000 rocznie,
czyli po 100 franków dziennie. Należy się spo
dziewać, że pan Dailly nie będzie już nigdy 
potrzebował, aby mu jego dyrektor zapłacił 
obiad.

(r) M atuza lcm  ż e ń sk i. Kilka doi temu 
umarła na Szląsku jedna z najstarszych osób 
w Europie. Zachowała ona do ostatniej chwili 
życia pamięć i wszystkie zmysły prócz wzroku. 
Judyta Singer, tak się zwała ta sędziwa ko
bieta, urodziła się 11 czerwca 1768 r., a chociaż 
poszła za mąż, mając już lat 26, była już mat
ką dwojga dzieci w ohwili, gdy się urodził te
raźniejszy cesarz niemiecki, to jest temu lat 
przeszło 83. Z piętnastu synów i córek, które 
wychowała, tylko troje przeżyło ją. W ze
szłym roku p. Singer pochowała najstarszą 
swoją córkę, matronę lat ośmdziesięciu czterech. 
Między swemi wspomnieniami młodości, pani 
Singer ma wiele wypadków, które historya już 
zanotowała ku wiecznej pamięci. Przeżyła ona 
ośranaśeie lat pod panowaniem Fryderyka Wiel
kiego, a w chwili, kiedy doszła do pełnoletności,

wybuchła pierwsza rewolucja francuska. Mó
wiła ona, że dokładnie przypomina sobie uro
czystości i illuminacye, jakie wyprawiano w 
jej rodzinnem mieście z okoliczności pierwszego 
podziału Polski 1771, to jest na trzy lata przed 
ogłoszeniem niezawisłości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki.

— N a p o lach  d y a in en to w y c h  pod
KimbeiLy, w południowej Afryce, mianowicie 
w odkrytej niedawno nader obfitej kopalni Ja- 
gersfontaio, znaleziono wspaniały dyament naj
czystszej wody, ważący 50 karatów i ceniony 
na 72.000 zł.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie s d. 30 września.)
(L.) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i .  

Odczytano pismo prezesa Towarzystwa ce
lem usunięcia żebractwa po ulicach in. Lwo
wa, zawiadamiające, iż d. 20 z. m. rzeczone 
Towarzystwo ukonstytuowało się i że z d 1
b. in. zaczyna zbierać składki. Towarzystwo 
uprasza o moralne i materyalne poparcie Ra
dy miejskiej.

P. W i e d e ń  zabiera głos do następu
jącego oświadczenia, które odczytuje: „0 - 
świadczam nimejszem, że odwołuję wszyst
kie na posiedzeniu dnia 13 maja r. b. 
przeciwko dróżnikom i sługom wypowiedzia
ne, a przez świadków przy rozprawie głów
nej zaprzysiężone wyrazy, jakobym przeciw
ko tymże dróżnikom i sługom wypowiedział, 
iż są ludźmi złymi, marnotrawcami, iż oszu
kują komisję i są złodziejami1*.

Powyższe oświadczenie p. Wiedema 
przyjmuje Rada do wiadomości.

P. J a e g e r m a n n  przedłożył w imie
niu komisyi tramwajowej i sekcyi III nastę
pującą sprawę: Towarzystwo kolei konnej o- 
trzymało pozwolenie na otwarcie niewykoń
czonej jeszcze linii z placu cłowegu do ko
szar Ferdynanda. Przed koszarami temi u- 
łożyło Towarzystwo zwrotnicę torową bez 
zezwolenia magistratu, który wprawdzie uka
rał za to Towarzystwo grzywną w kwocie 
10 złr., ale uznając chwilową pot;zebę takiej 
zwrotnicy, zezwolił na czasowe jej istnienie. 
Teraz wniosło Towarzystwo przedstawienie, 
ażeby tę zwrotnicę pozostawić już raz na 
zawsze. Komisja tramwaiowa i sekcja III 
nie liwzględuły tego przedstawienia i do
magają się, ażeby Rada uczyniła to samo, 
albowiem w koncesyi nie ma w ogóle mowy 
ov takich zwrotnicach. Które w ciągu linii 
tramwajowej całkiem są niepotrzebne a utru
dniają niezmiernie komun.kacyę wozom pry
watnym.

P. D u 11 z mniema, że Rada miejska 
powinna zmusić Towarzystwo, ażeby na ca
łej swej linii wybrukowało przestrzeń mię
dzy szynami.

Dr. M i 11 e r e t zwraca uwagę komi
syi tramwajowej na przestrzeń od kościoła 
św. Anny do placu Gołuchowskich. Na tej 
przesirzeni niepodobna obecnie ułatwić ko
munikacji a to z tego powodu, iż szyny ko
lei konnej sterczą nad poziom ulicy. Mówca 
zapytuje, do kogo należy rekonstruircya dróg, 
przez które ciągną się szyny kolei konnej. 
Jeżeli do miasta, to zaiste żałować wypada, 
iż gmina pobiera kopytkowe, bo za drogę 
tak lichą, iż na niej konie mogą połamać 
nogi. nie należałoby pobierać żadnej opłaty; 
jeżeli zaś rekonstrukcja należy do Towarzy
stwa tramwajowego, to należałoby je znie
wolić do bezzwłocznego wykonania robót po
trzebnych.

P. J a e g e r m a n n  odpowiada, że To
warzystwo tramwayowe nie jest obowiązane 
do brukowania ulic, przez które idą jego 
szyny. Mowea przyznaje, że uwagi dr. Mil- 
lereta są słuszne i że okoliczność ta jest zna
ną komisyi tramwajowej, ale na razie nie 
ma spesobu zaradzenia złemu. Przed przy
jazdem Najj. Paca do Lwowa naprawiono 
nieco ulicę Gródecką, ale do tej chwili nie 
wiadomo jeszcze, czy kosztem gminy, czy 
też kosztem Towarzystwa kolei konnej.

Po tej dyskusji przyjęła Rada wnioski 
sekeyi III, w skutek czego kolej konna musi 
najdalej do 14 dni usunąć zwrotnicę przed 
koszarami Ferdynanda, w przeciwnym bo
wiem razie czynność ta będzie przedsięwzię
tą na jej koszt.

P. T a t o m i r  przedłożył następującą 
sprawę : Towarzystwo pedagogiczne poruszy
ło w r. 1879 sprawę udzielania zaliczek na
uczycielom i nauczycielkom przy lwowskich 
miejskich szkołach ludowych Rada szkena 
okręgowa poparła tę sprawę a krajowa Ra
da szkolna oświadczyła, że ze swej strony 
nie ma zgoła nic przeciw temu, ażeby gm i
na dawała zaliczki na płace nauczycielom i 
nauczycielkom lwowskich miejskich szkół 
ludowych. Poprzednia reprezentacya miejska 
zgodziła się na to pod w arunkam i: 1) aby 
okręgowa Rada szkolna zabezpieczyła gminie 
zwrot zaliczek, pobranych przez nauczycieli, 
którzy następnie przeniosą się do innych 
szkół zamiejscowych; 2) aby w razie, gdyby 
nauczyciel, który wziął zaliczkę, przeszedł 
w pensyę lub um arł, krajowy fundusz eme
rytalny zwrócił gminie zaliczkę; 3) w końcu,



aby prawo udzielania zaliczek należało do 
prezydenta miasta w porozumieniu z okrę
gowy Rady szkolny Rada szkolna krajowa 
zgodziła się w zupełności na pierwszy i trze
ci warunek, ale nie mogła zgodzić się żadną 
miary na warunek drugi Referent magistra
tu zaproponował wskutek tego, ażeby gm.na 
nie udziebła zaliczek nauczycielom i nau
czycielkom szkół miejskich. Sekcya zaś szkol
na jest odmiennego zdania, i proponuje, aże
by Rada uchwaliła, iż nauczycielom i i;au- 
czycielkom szkół miejskich ludowych należy 
udzielać zaliczek w wysokości trzymiesięcznej 
płacy.

Po poparciu dr. M i l i  e r  e t a ,  Rada 
przyjęła w zupełności wnioski sekcyi szkolnej.

P. G o ł y b  przedłożył wnioski właści
wej sekcyi w kwestyi brukowania górnej 
części ulicy Gródeckiej i ulicy za gmachem 
teatralnym od strony Krakowskiego przed
mieścia. Na rozmaitych robotach około re- 
konstrukcyi dróg i placów zaoszczędziła ko- 
missya robót publicznych w tym roku sumę 
5862 zł. i za tę to kwotę mają być uskute
cznione te roboty. Rada zgodziła się na to 
bez dyskusji.

Z Izby sądowej.

(Trybunał administracyjny).

W ie d e ń , 29 września
□  Gmina miasta Przemyśla wydzierża

wiała od lat wielu miejskie prawo propinacyi 
z tam postanowieniem, że tak prywatnym kon
sumentom, jak i koncesjonowanym szynkarzom 
wolno było sprowadzać obce piwo za opłatą 
dodatku gminnego po 3 zł. od dwuwiadrowej 
beczki, przyozem za koneesyonowanych uważali 
się faktycznie ci szynkarze, którym władza po
lityczna licencję udzieliła Na trzechlecie 1878 
do 1880 zmiomono jednak te warunki i wy
dzierżawiono propinację z tern postanowieniem, 
że prywatni konsumenoi, równie jak szynkarze 
przez gminę koncesjonowani, jakich w Prze
myślu n i e  m a  mają płacić po 3 zł., wszy
scy zaś inni szynkarze (a zatem i polityczną 
licencję mający) po 4 zł. 50 kr. od hektoli
tra Wynikły ztąd zacięte spory : Wydział kra 
jowy przyznał słuszność gminie, ministerstwo 
zaś spraw zewnętrznych orzekło, że szynkarze 
posiadający polityczną licencję, mają uiszczać 
taką samą, jak prywatni konsumenci opłatę, 
t. j .  po 3 zł za każiy hektolitr.

Przeciw temu postanowieniu wniosła 
gmina miasta Przemyśla zażalenie do trybuna
łu administracyjnego, utrzymując, że jako wła
ścicielka prawa propinacyi może dowolne opła
ty na szynkarzy nakładać. Dnia 15 b. m, od
była się ustna rozprawa, przy której stawał 
imieniem gminy adwokat przemyski dr. Ro 
s e n b a c h ,  imieniem pozwanego ministerstwa 
radca nadworny M e d w e y ,  a imieniem przy
pozwanych szynkarzy adwokat wiedeński dr. 
Ludwik Wo l s k i .

Po wysłuchaniu wniosków stron trybunał 
• d r z u o i ł  z c ż a i e n i e j a k o  b e z z a s a 
dne ,  przytaczając, że według dekretu kancela- 
ryi nadwornej z 8 listopada 1838 1. 20772 w 
sprawach propinacjjnych j e d y n i e  u ż y 
w a n i e  rozstrzyga że licencjonowani szynka 
rze dotąd zawsze tyle, jak prywatni konsumen 
ci płacili, a zatem i teraz do wyższej opłaty 
pociągnięci być nie mogą. Z tej samej przy- 
ozyny odrzucono także zażalenie szynkarzy, o- 
parte na zarzucie, że płacąc dawniej po 3 zł. 
o d  d w u  w i a d e r ,  powinni płacić od h e 
k t o l i t r  a. jako mniejszej miary stosunkuwą 
kwotę, t. j. nie 3 z ł , leez 2 zł. 65 kr. Za
rzutu tego nie uwzględnił trybunał, gdyż do- 
tyozasowe używanie polegało na traktowaniu 
szynkarzy na równi z prywatnymi konsumen
tami, podczas gdy żądanie zmniejszenia opłaty 
postawiłoby ich korzystniej.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
M f c r i  zboża i  Ameryce.

i.
( mi)  Wzrastająca z każdym rokiem pro

dukcja zbożowa amerykańska przewyższa 
coraz bardziej miejscowe potrzeby i szukając 
odbytu na targach europejskich, stwarza z 
każdym rokiem groźniejsze niebezpieczeństwo 
dla wszystkich krajów rolniczych, a w s  cze- 
gólności także i dla naszego. Fakt to je3t 
znany w ogólności, każdemu jednak rolni
kowi zależeć musi na dokładnem zbada
niu warunków, w jakich odbywa się ta pro- 
dukcya, gdyż tym sposobem dojść można do 
wniosku, czy konkureneya amerykańska na 
tak ogromną skalę jest faktem trwałym czy 
tylko przejściowem zjawiskiem, jak długo 
trwać może, i u jakiego kresu się zatrzyma, 
Zbadaniem tej kwestyi zajmują się stowarzy
szenia rolnicze a nawet rządy. Angielskie mi
nisterstwo rolnictwa wysłało w tym celu ze

szłej jesieni do Ameryki północnej dwóch rad 
ców ministeryalnych pp. Clare Sewell Raad’a 
Alberta Peal’a członka parlamentu Przejeżdżali 
oni w różnych kierunkach wielkie obszary 
Ameryki, zwiedzili na wschodzie okolice pro
dukujące bydło i prowadzące handel mięsem 
i terytorya wielkiej produkcji zbożowej nad 
Missisipi i Missouri, słowem poznali całe Sta
ny Zjednoczone z wyjątkiem Kalifornji i zro
biwszy 15,000 kilometrów drogi na stałym 
lądzie nowego świata powrócili do Europy. 
Raport złożony przez nich ministerstwu a 
obecnie ogłoszony drukiem , jest pracą ob
szerną wyczerpującą i ciekawą, której prze
gląd czujemy się w obowiązku podać naszym 
czytelnikom, nietylko dlatego, że obraz go
spodarki tak odmiennej od naszej zajmie 
niezawodnie każdego rolnika ale dla tego 
głownie, iż raport pp. Road a i Peel’a, skre
ślony z całą bezstronnością a na podstawie 
naocznego przekonania się i fachowej znajo 
mości rzeczy, rzuca światło na s .mą kwestyę 
i wykazuje, że nie ma bynajmniej ooawy, aby 
przyszłość rolnictwa europejskiego, a więc i 
naszego wobec konkurencyi amerykańskiej 
była tak groźną, jak to przedstawiają alar
mujące artykuły dyletantów, dziennikarzy i 
sprawozdania handhrskie, oparte jedynie na 
statystyce dowozu, nie zaś na zbadaniu wa
runków produkcyi.

Według sprawozdania auglelskich ko
misarzy zwiększanie się dowozu zboża ame 
rykańskiego jest zjawiskiem przechodniem , 
które wkrótce dojść musi do swojego maxi- 
mum  a następnie zmniejszać się będzie sto 
pniowo, a to z tej przyczyny, że ogtomne 
te masy zboża produkują się na wielkich te- 
rytoryach świeżej, zupełnie niewyjałowionej 
ziemi, którą do niedawna zamieszkiwali czer- 
wonoskórcy, a której urodzajność wyzyskują 
obecnie koloniści, zbierając bardzo obfite pło
dy a nic w zamian nie oddając ziemi. W 
miarę zmniejszenia się urodzajności wyzyski
wanych w ten sposób obszarów posuwają się 
om coraz hardzi j na zachód tak, że w cią
gu 0,-tatnich lat 28 postąpili o 8 stopni d łu 
gości geograficznej; chociaż więc terytoryurn, 
które w ten sposób uprawianem być może, 
ma 325 milionów hektarów ziemi urodzajnej, 
to jest 14 razy więcej niż cała Anglia, ko
niec takiej gospodarki nie może być daleki. 
Po wyeksploatowaniu całej tej przestrzeni ko
loniści będą zmuszeni zwrócić się napowrćt 
ku wschodowi i rozpocząć staranną raeyonal 
ną uprawę, wtedy zboże amerykańskie dla 
zwiększonych kosztów produkcyi nie będzie 
już mogło tak niebezpiecznie konkurować z 
europejskieui. Nie idzie zatem oyuaj m n iej, 
żody ta racyonalna uprawa miała rolnikom 
amerykańskitn przynosić straty. Płody jej 
znajdują odbyt zwiększony na miejscu, gdyż 
obok rolnictwa powstanie tam przemysł i 
powiększy się zaludnienie, albowiem pła
szczyzny produk iją e zboże graniczą z ob
szarami tibfitiijącemi w węgiel i posiadają- 
cemi go więcej niż cała Wielka Brytanija. 
Rolnictwo europejskie może zatem przetrwać 
kryzys zbożową amerykańską nawet w jej 
maksymaluein stadjum które jest niebardzo 
dalekie, jeżel znajdzie pomoc w ulgach po
datkowych, w obniżeniu i racyonalaem unor
mowaniu taryf transportowych i jeżeli za
niechane zostaną zabóicze dla rolnictwa eks- 
perymenta celne, których w ostatnich cza
sach byliśmy świadkami.

Że tak jest, przekona czytelników obraz 
gospodarki amerykańskiej, który podług spra
wozdania pp. Resd’a i Peel’a w krótkości 
tutaj streścimy.

Obszar wielkiej produkcyi zboża stano
wią doliny pomiędzy górami Skalistemi idą- 
c.-mi równolegle do wybrzeży oceanu Spo
kojnego i górami AllegbaDy, rówaoległemi 
z oceanem Atlantyckim. O równości tych 
niezmiernych płaszczyzn najlepsze powziąć 
można wyobrażenie zi.ąd, żs miasto Ka r nad 
rzeką Mississipi odległe o 1800 kilometrów 
od ujścia tej rzeki wyniesioneia jest zale
dwie o 100 metrów nad poziom morza, a o 
1560 kilometrów dalej w górę, nad jednym 
z dopływów Ohio, wyniesiene nad poziom 
morza wynosi zaledwie 200 metrów. Nad
zwyczajna żyzność gruntu, wielka łatwość 
transportu przy pomocy wielkich rzek i zie
mi płaskiej, bardzo dogodnej pod budowę 
kolei żelaznych, czynią te obszary o wiele 
kurzystniejszerai od wschodnich części S ta
nów Zjeduoczonych.

Główne gatunki uprawianego zboża 
stanowią jara i ozima pszenica i kukuru- 
dza. Pszenicę sieją na wiosnę i w jesieni, 
pora siewów i żniw jest bardzo krótka. Han
del zbożem urządził się w sposób szczególny, 
w Ameryce tylko praktykowany. Jak tylko 
zboże zostaDie wymłóconem, ładuje się na 
wozy i odstawia do najbliższej stacyi kolei, 
gdzie się znajduje tak zwauy elevator czyli 
magazyn zboża Tam bawi zwykle ajent któ
regoś z wielkich handlarzy i kupuje po ce
nach dziennych, które gazety, z całą sumien- 
u ści posługujące się telegrafami, podają bar
dzo dokładnie. W magazynie zboże czyści 
się jeszcze ra /, waży i sortuje się na trzy 
gatunki, a następnie pozostawia się je na 
miejscu za kwitem składowym. Kwity takie 
przechodzą z rąk do rąk i stanowią przed
miot handlu tak, że ostatni nabywca może

być pewnym, iż ten, który mu sprzedał towar, 
nie widział go nigdy na oczy. W skutek ta
kich sprzedaży, czyli spekulowania na ceny 
zdarza się nieraz, ze zboże tam, gdzie się 
sprzedaje, bywa tańszem niż na miejscu pro
dukcyi, tak np. w grudniu r. z. pszenica 
amerykańska w L verp >olu była o 22 kr. 
tańsza niż w Nowym Y orku, a w Nowym 
Yorku sprzeda wano ją po tej samej cenie co 
w Chicago, chociaż o 1.400 kilometrów tran 
sportowaną być musiała. W  Anglji na cenę 
zboża składa się koszt produkcyi, czynsz 
gruntowy i procent od kapitału obrotowego, 
koszta transportu do miejsca produkcyi nie 
liczą się zupełnie, bo są bardzo małe. P rze
ciwnie w Ameryce, gdzie zboże na odległość 
4 do 6.000 kilometrów musi być transpor
towane.

0STAT1TIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wydał do Jego 

ces. i król. Wysokości A r c y k s i ę c i a  J ó 
z e f a ,  jako naczelnego komendanta węgier
skiej obrony krajowej, najwyższe pismo od
ręczne następującej osnow y:

„Kochany kuzynie Arcyksiążę Józefie 1 
Sprawiło Mi to przyjemność, że po długiej 
przerwie, znowu znalazłem sposobność odbyć 
w Ozegledzie i Pięciokościołach przegląd skon
centrowanych na wielkie manewry oddzia
łów węgierskiej obrony krajowej. Muszę prze- 
dewszystkiem wyrazić Moje zupełne zadowo
lenie ze skoncentrowanych pod Czegledem 
pułków kawalleryi honwedów, które wobec 
istniejących dla tego rodzaju brom szczegól
nych trudności, stopniem wykształcenia lu
dzi , stanem koni , silnym kompletem wpro
wadzonych w ruch oddziałów i wyćwicze
niem ogólnem udowodniły widoczny i wiel
ce godny uznania postęp w porównaniu z tern, 
co było dawniej. Je-°t to w pierwszym rzę
dzie zasługą doświadczonej i niezmijrdowa 
nej gorliwości komendanta wzmocnionej dy- 
wizyi kawalleryi, generała v. Henneberg, jaso 
toż komendantów pojedyńczych dywizyj. Skon
centrowane w Pięeiukośeiołach bataliony pie
choty białogrodzkiego okręgu , tudzież 8my 
pułk h izarów obrony krajowej zadowoliły 
Maie również swoją wewnętrzną m anpula- 
cyą służbową i szczegółami wykształcenia żoł
nierzy ; widzę, że na znaczenie i ważność 
wykształcenia żołnierzy w służbie piechoty 
zwracaną jest pożądana uwaga i że organa, 
którym poruezono komendę, z oględnością i 
energią starają się o nieustający postęp. Spo
dziewam się, ze tegoczesne manewry i za
dowalający ich rezultat będzie nowym bodź
cem dla całej węgierskiej obrony krajowej i 
że spotęguje jeszcze gorliwość każdego po
jedynczego oficera. Wasza Miłość zechce to 
Moje uznanie ogłosić w sposób odpowiedni.

Pięeiokościoły, 25 września 1880.
Franciszek Józe f m. p.“

W sprawie p o d r ó ż y  Na j j .  P a n a  na 
S z l ą s k ,  pisze Troppaucr Ztg. pod dniem 
28 września: „Według pisma p. prezydenta 
krajowego barona Summera do p. burmistrza 
Wojteeha przybędzie Jego Ce3. i Kr. Mość 
17 albo 13 października drogą na Rutkę i 
Jabłonków do C i e s z y n a .  Przyjazd Najjaśń. 
Pana do Opawy nastąpi prawdopodobnie do
piero po 20 października.*

Najj. Pan najwyższem postanowieniem 
z dnia 19 września nadał niższo-austryackio- 
mu prokuratorowi skarbu , radcy nadworne
mu, dr, Hermanowi bar. G o e d e l - L a n u o y ,  
w uznania jego znakomitych usług w zakre 
sie służbowym wspólnego rządu, order że
laznej korony drugiej klasy.

O przyszłem s t a n o w i s k u  P o l a k ó w  
w wiedeńskiej Radzie państwa pisze P resse: 
„Nie odłączając się formalnie od związku z 
prawicą, zdają się przecież Polacy być zde
cydowani występować jako stronnictwo pań
stwowe (Beichspartei) i zająć w parlamencie 
owo stanowisko pośredniczące, jakie według 
pierwotnych intencyj hr. Taaffego przezna
czone było dla partyi środkowej, której do
tąd nie udało się złożyć. Owóż Polacy, po
dejmując z własnej inieyatywy ideę hr. Taaf
fego, wykonują zwrot taktyczny, który pozy
c ji ich nadaje wprost decydujące znaczenie. 
Polityka wolnej ręki, jakiej w przyszłości 
trzymać się zamierzają, pozwoli im we wszy
stkich kwestyach, które dla obu głównych 
stronnictw w Izbie deputow nych nie mają 
zasadniczego znaczenia, utrzymywać dotych 
czasowe purozumienie z prawicą. W spra
wach nilom ast, w których obie grupy stron
nictw stoją prze iwko sobie w zwartych 
szeregach, będzie zawsze w mocy Polaków 
przechylić szalę ku tej stronie, której zwy- 
cięztwa sobie życzą Następstwem takiej do
minującej pozycyi będzie, że Polacy tak 
przez rząd, jak i przez obie partys respe
ktowani będą jako czynnik decydujący o re 

zultacie głosowania we wszystkich w ażnych  
kwestyach.“

Rokowania w sprawie ułożenia b u d ż e 
t u  w o j s k o w e g o ,  trwające już od kilku 
dni, mają być bliskie końca. W edług Politik 
różnice między ministerstwem wojuy a mi- 
msteryami obu części monarchii nie są je
szcze ostatecznie wyrównane ; na najbliższem 
posiedzeniu rady ministrów ma dr. D u n a 
j e w s k i  zdać z nich sprawę, poczem n a 
stąpi ostateczna decyzja.

Budowa kolei z B o z e n d o  M e r a -  
nu już się rozpoczęła. Linia ciągnie się naj
przód prawym brzegiem rzeki Eisack, n a 
stępnie przechodzi na lewy brzeg Adygi, 
której regulacja odbywa się równocześnie z 
budowa kolei

W okręgu wyborczym gmin wiejskich 
G o r y c y a-T o l m i n ,  wybrany został 27 
z. m. do Rady państwa w miejsce powoła
nego na prezydenta kraju pana W i n k l e r a ,  
kandydat partyi narodowej dr. T o n k l i ,  
większością 182 głosów przeciw 87, które 
padły na członka Wydziału krajowego, dr. 
Abrama.

Papież powołał do Rzymu arcybiskupa 
mechlińskiego, k a r d y n a ł a D e c h a m p s ,  
p r y m a s a  B e l g i i .  Kardynał ma stanąć 
w Watykanie w pierwszych dniach b m. 
Dzienniki przypisują jego podróży polityczne 
znaczenie. Na postanowienie rządu względem 
w y k o n a n i a  d e k r e t ó w  m a r c o w y c h  
we  F r a n c y  i, Stolica Apostolska zamie 
rza odpowiedzieć odwołaniem z Paryża nun- 
eyusza, a nadto papież wypowie o położeniu 
kościoła we Francyi allokucyę, którą już miał 
przygotowaną, lecz wstrzymał wskutek ukła
dów z Freycinetem Byłoby to hasłem do 
zarwania s rosunków dyplomatycznych po
między F rancją a Watykanem.

T r y b u n a ł  k o m p e t e n c y j n y  
f r a n c u s k i ,  który ma rostrzyguąć, czy w 
procesach wytocz nych przez Jezuitów pre
fektom sądy są uprawnione do wydawania 
wyroków, zbiera się. jak donosi Temps , d. 
6 listopada i tegoż dnia zaraz wyda wyrok, 
który władzom wykonawczym posłuży za 
wskazówkę jak mają postępować przy wyki- 
uaniu drugiego dekretu z d. 29 marca. Na
zajutrz d. 7 listopada odbędą się w y b o r y  
d o  r a d  m u n i c y p a l n y c h .

Niektóre dzienniki wyszydzające nom i
nację nowego m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a 
n i c z n y c h  w e  F r a n c y i ,  głównie z po
wodu jego podeszłego w ieku, utrzymywały, 
że stanie się on tylko firmą, pod którą dzia
łać będzie podsekretarz stanu, kreatura Gam 
betty. Powołanie na to stanowisko hr. C h o i - 
s e u l - P r a s l i n  zawiodło te przewidywa
nia. Nowy podsekretarz s ta n u , który już w 
ostatnich latach cesarstwa jako deputowany, 
należał do opozycyi, od początku aż do koń
ca stale popierał T hiersa, był za jego rzą
dów przez czas pewien posłem we Florencyi 
i nawet po upadku pozostał wiernym kie
runkowi politycznemu, którego pierwszy pre
zydent rzeezypospolitęj był przedstawicielem, 
należy zatem do tej 6amej szkoły politycz
nej, co Barthelemy St Hilaire.

O z a m o r d o w a n i u  l o r d a  Mo-  
u n t h - M o r r e s  donoszą d z lenniki angiel
ski e, że katastrfa ta spotkała go, gdy po
wracał powozem do posiadłości swojej 
CloDbur w hrabstwie Galway. Ugodzo
ny został sześciu kulami, z których więk
sza część trafiła w głowę. Zmarły miał już 
od dość dawna kilka procesów z dzierżaw
cami, w ostatnich więc czasach, gdy się ruch 
agraryjny wzmógł na nowo, jeździł najczęś
ciej pod opieką straży policyjnej. Na krótki 
czas przed śmiercią brał lord Moanth-Mor- 
res udział w zgromadzeniu sędziów pokoju, 
na którem zapadła uchwała, wzywająca rząd 
do użycia środków przymusowych przeciw 
dzierżawcom.

Członek parlamentu a d e p u t o w a n y  
i r l a n d z k i ,  P a r n e l l ,  wystąpił ubiegłej 
niedzieli w irishtown na zgromadzeniu dzie
rżawców z mową, w której przedstawiał swój 
p l a n  r  o z wi  ą z a n i a  k w es  tyji a g r a  r y  j- 
n e j  Zwracał jednak z przyciskiem uwagę 
słuchaczów na okoliczność, że płonnemi będą 
wszelkie dyskusje nad planami dopóty, do
póki dzierżawcy za pośrednictwem organi
zacji nie doprowadzą kwestyi uregulowania 
do dojrzałości. Mniemał on, że ku temu ce
lowi niedostateczne będzie rozwinięcie prawa 
dzierżawnego według postanowień zapadłych 
w Ulster, ani też ustalenie czynszu dzierżaw
nego na podstawie oszacowania. Parnell pro
ponował „płacenie umiarkowanego czynszu 
dzierżawnego przez przeciąg trzydziestu lat
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^ Clu> po tym zaś okresie dzierżawcy staliby 
^  właścicielami gruntów dz 3rżawnych.“ 

lele czasopism londyńskich odezwało się 
Uzuaniem planu Parnell’a w zasadzie.

Według korespondencji ze Skodry do 
tsche Zeitung Riza basza nie oświadczył, 

e p r z e j ś c i e  g r a n i c y  p r z e z  Cz a r -  
N°górców uważać będzie za casus beli, lecz 
zył nieco łagodniejszego wyrażenia, „akt 

Nieprzyjazny. “ Jest w tem pewna subtelna 
różnica, nie mająca jednak znaczenia, ponie
waż wyrażenie się tureckiego gubernatora i 
?  tej formie odniosło skutek, wstrzymało 
t-^arnogórców od zamiaru wkroczenia a dla 
Njplomacyi stworzyło niełatwą do usunięcia 
trudność. Według Pester Lloyda  posłowie 
.Mocarstw wielkich rokują teraz z Portą 

nie o czynny udział w zmuszeniu Al- 
bąńczyków do uległości, ale o zajęcie przez 
Nią stanowiska biernego i nie mięszania się 
No akcyi. Dotychczas nie ma żadnej wiado
mości, któraby wróżyła jakieś powodzenie 
tjm  układom. Owszem Assim basza na uczy- 
Nione w tym duchu przedstawienie jednego 
z dyplomatów odpowiedział, że zgodziłby się 
Na to, ale pod warunkiem, żeby mocarstwa 
także wstrzymały się od wszelkiej interwen
c i  w walkę pomiędzy Ozarnogórcami i Al- 
pańczykami. Ozarnogórcy zresztą, według 
jednego z telegramów Neue fr. Presse, nie 
bardzo wielką okazują chęć posiadania tery 
toryum i miasta Dulcigno, tylko książę pra- 

nąłby posiąść ten okrąg dla rozwinięcia 
handlowej i żeglarskiej działalności u swego 
ludu. Faktem jest jednak, że w Antiyari 
opróez załogi żaden Czarnogórzec się nie 
osiedlił, z tych nawet, którym darowano do
my. Zdaje się zatem, że gdyby Czarnogór
o m  zaproponowano wyrzeczenia się preten- 
syi do Dulcigna za wynagrodzeniem pienię- 
żnem, to propozycya zostałaby przyjętą.

Wczoraj miała się odbyć w L o n d y 
n i e  n a d z w y c z a j n a  r a d a  m i n i 
s t r ó w  celem uchwalenia dalszych i n- 
s t r u k c y j  d l a  a d m i r a ł a  S e y m o u r a .  
Inni dowódcy eskadr floty połączonej zażą
dali także mstrukcyi od swych rządów. We
dług listu z Rzymu do Neue fr. Presse, zgo
da mocarstw tym razem będzie bardzo tru 
dną do osiągnięcia, gdy bowiem Rossya i 
Anglia zdecydowane są posunąć się nawet 
do wylądowania, Austrya zaś w tym wypad
ku ma zagrażać wycofaniem swoich okrętów. 
Względem Francyi nie ma już wątpliwości, 
że nie przystąpiłaby do takiej akcyi, ponie
waż r a d a  m i n i s t r ó w  w P a r y ż u  
uchwal.ła nie brać udziału w żadnym razie 
w krokach wojennych przeciwko Albańczy- 
kom, tłómacząc tę uchwałę postanowieniem 
konstytucyi francuskiej, która nie po,wala 
prezydentowi prowadzić wojny bez zezwole
nia parlamentu. Włochy starać się będą głó
wnie, jak zapewnia wspomniany korespon
dent, o utrzymanie zgody między mocar
stwami, a zatem razem z Austryą i Niem 
cami wpływać będą na powstrzymanie wo
jennego zapału anglo-rossyj ,k;ego.

Od kilku dni dzienniki wspominały o 
namierzonym przyjeździe do Rumelii wscho
dniej głośnego z ostatniej wojny jenerała 
)zernajewa. Zamiar ten, który sam przez się 
lie miałby żadnego znaczenia, zdaje się być 
v związku z ogólnemi planami a g i  t a c  y i

w s z e c h b u ł g a r s k i e j ;  piszą bowiem z 
Filipopola do AugSb. Allg. Ztg., że dnia 
9 października nastąpić ma proklamowanie 
niezawisłości Rumelii wschodniej. Na kilka 
dni przed uskutecznieniem tego aktu przy
być ma generał Czernajew do Filipopola, 
ażeby objąć kierownictwo nad przygotowa
niami. Zdaje się, że idzie o to, ażeby gene
rałowi rossyjskiemu, który nieszczególnie po
pisał się w Serbii, nastręczyć sposobności do 
poprawienia sławy wojennej. Czernajew przy
bywa z gotowym sztabem, który się składa 
z rodowitych Bułgarów, należących dość 
dawno do armii rossyjskiej. Tenże sam ko
respondent dodaje, że budynek rossyjskiego 
konsulatu w Sliwnie zajęty jest aż po brzegi 
bronią i amunicyą. Tureckiemu dowódzcy 
wojsk bułgarskich, Streckerowi, ofiarowywa
no w armii rossyjskiej stanowisko generała 
dywizyi.

O postępie m o b i l i z a c y i  a r m i i  
g r e c k i e j  wiadomości z Aten podają nie
jako perjodyczne biuletyny. Według najśwież
szego z tych doniesień liczba wszystkich 
podlegających zaciągowi w/nosi 131.000, z 
tych trzecią część czyli 43 do 44 000 już 
pod broń powołano. Do 21 października rząd 
spodziewa się mieć ó0 000 ludzi pod bronią. 
Próśb o uwolnienie od służby podano 
20.000. Ze wszystkich gatunków broni naj
lepiej ma być wyćwiczoną artylerya, którą 
już z różnych punktów ku granicy wysyłać 
zaczęto.

Pułkownik Gordon, wysłany przed kil
koma miesiącami do Chin przez rząd an
gielski, dla wspierania radami rządu chiń
skiego na przypadek w o j n y  r o s s y j s k o -  
c h i ń s k i e j ,  powraca do Londynu. Wno
szą ztąd, że zatarg chińsko-rossyjski pokojo
wo załatwionym zostanie.

zaszła w a ż n a  z m i a n a .  Porta zażą
dała odroczenia terminu i przyrzekła 
zadawalające rozwiązanie.

Londyn, 30 września. W odby
tej w południe r a d z i e  m i n i s t r ó w  
wzięli udział wszyscy ministrowie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 30 września. W Izbie 

deputowanych M a d a r a s z  i n t e r p e 
l o w a ł  ministra-prezydenta, czy rząd 
gotów jest wywrzeó w pływ swój w 
tym kierunku, aby mocarstwa nie u~ 
żyły przeciw Albańczykom siły na 
rzecz ćsarnogóry i czy rząd może u- 
pewnić Izbę, że w razie użycia siły  
przeciw Albańczykom, nie będzie w tem 
uczestniczyć węgierska siła zbrojna.

Praga, 30 września. Przy wybo
rze d o  R a d y  p a ń s t w a  z grupy 
miast Karolinenthal, Leitomischl i Ko- 
lin wybrano s t a r o c z e s k i c h  k a n 
d y d a t ó w .

Paryż, 30 września. Agencya Ha- 
vasa donosi, że wszystkie pogłoski o 
zebraniu się n o w e j  k o n f e r e n c y i  
i o demonstracyi flot w Bosforze do
tąd nie mają podstawy.

Rzym, 30 września. Italie dono- 
si: W sytuacji p o d D u l c i g n e m

Wiedeń, 1 października. (Teł. pr.) 
Do Tagblattu donoszą z P esztu , że 
k o n s u l  j e n e r a l n y  n i e m i e c k i  
z o s t a ł  n a g l e  o d w o ł a n y m  i nie 
będzie miał następcy.

Berlin, 1 października. (T. pr.)  
Kreutzztg. podnosi, że ani tu ani w 
Wiedniu nie ma żywej chęci nadania 
szybszego biegu powolnemu tokowi 
s p r a w y  g r e c k i e j ,  a tymczasem  
szybko się zbliża wybuch r u c h u  b u ł 
g a r s k i e g o .

Paryż, 1 października. Agencya 
Hawasa donosi z R aguzy: Wiadomość 
o s p a l e n i u  D u l c i g n a  jest absolu
tnie fałszywą. Połączone eskadry za
rzucą kotwicę dnia 4go października 
W Bocche di Oatarro, gdyż tam dogo
dniejsze jest miejsce dla floty. Ture
cka fregata została pod Dulcigno. Do 
Skodry przybył oddział ochotników, 
któremu władze nie chcą zezwolić na 
dalszy marsz.

Petersburg, Igo października. 
Agence Busse p isze: Kiedy książę czar
nogórski oświadczył niedawno goto
wość z a j ę c i a  D u 1 c i g  n a , chodziło 
tylko o proste oddanie tego miasta. 
Obecnie ewentualność w o j n y  z Tur -  
c y ą  usprawiedliwia życzenie Czarno
góry zapewnienia sobie w  razie po
trzeby c z y n n e j  p o m o c y  mocarstw. 
Agence uważa zgodę mocarstw za nai 
lepszą rękojmię pomyślnego załatwie
nia sporu.

Londyn, 1 października. (Tel. pr.) 
Standard pisze z powodu w c z o r a j 
s z e j  r a d y  m i n i s t r ó w :  „Jeżeli
GHadstone rzeczywiście chce wciągnąć 
Anglię w wojnę z Turcyą o rozsze
rzenie granic Czarnogóry, to lud an
gielski będzie musiał mu okazać, że 
nie podlega takim sentymentalnym  
obłędom. Ani wspólnie z Rossya ani 
sama Anglia, nie powinna prowadzić 
wojny ani o Czarnogórę ani o G recję “.

Londyn, 1 października. Po ra
d z i e  m i n i s t r ó w  odbytej wczoraj, 
posłowie francuski, niemiecki, rossyj- 
ski, włoski i sprawujący interesa tu
reckie mieli konferencje z lordem  
Graimlle. Uchwały rady ministeryal- 
nej jeszcze niewiadome.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 września 1880, godzina 2 m. 

30 Losy kredytowe 180-— , Węg. akcye 
kredyt. 247‘25. Akeye anglo-austr. 117-— , 
Akcye banku Union 107 25, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 273 25, Akcye kolei północnej 
244-— , Akcye kolei południowej 80 25, Akcye 
kolei Alfóld 153'— , Akcye kolei Elżbiety 
189-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 163 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142-75, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al
brechta •—, Węg. oblig. państw, w złocie 
84-— , Galie, oblig. indemn. 97 —, Losy z r. 
1864 171-— , Losy regulacyi Cissy 106 30, 
Akcye banku obrotowego — , Losy ture
ckie — ’—, Akcye kolei węg.-galicyjsk. — •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 128 25, Rubel papierowy 1-21 lUt 
W iedeóskielosyll7’25, Węgierskie losy 107-25, 
Mark. niemieck. — Węgierska renta 107-45. 
Usposobienie silne.

W iedeń , 30 wiześnia 1880, godzina 4 
minut 80. Akcye kredytowe — •— Anglo-
Austr. — •— , U nionsbank  , Kolej Karola
Ludwika — •— , Południowa, — ■—. Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy — .—, Gal. listy 
zastawne 10160, Gal. indemnizacyjne — ■—, 
Mark niem. —•—, Gal. bank rustykalny 104-— , 
Losy z r. 1860 — — Napoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W ie d e ń , 1 października 1880, godz. 10 m 
40, Akcye kredytowe 282-30, Anglo-austr. 
118-— , Akcye banku Union 107 90, Kolej 
Kar. Ludw. 274-—, Południowa — ■— , Na
poleonsdor 9"38’/tl Rubel papierowy — •— , 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — , 
Gal. oblig. indemn — •—, Gal. hsty zastaw, 
tanku włość. —*—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie bardzo silne.

T e le g ram y  zbożow e z d. 30 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica 11 -50 do 12.50 zł., ży
to 10-10 do 10 70 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 31-25 do 31-50 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszesica 75 klgr (na jesień) 11.27 
do 1130 zł., rzepak (sierpień— wrzes) — •— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień
212-— , żyto — —, spiritus loco 57 70, olej 
rzepakowy 58 60. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 57 25, 
olej rzepakowy 7 5 — , spiritus — •—. Wr o 
c ł a w :  Pszenica — ■—, żyto —-— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — , K o 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Opowiedziany isizkor. Władysław tszlóskl

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z K rakow a : o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

tnnik lwowskie) Izby handlowe] i przemysłowe). 
Lwów dni* 30 września 1880

1 . A k c y e  za sztukę.
,1. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £  
»l" lw ow . uzer.-jas. po 200 zł. w. a. j “ 
roku hip. galie. 200 zł. w. a. 
miru kredyt gal. po 200 zł. w. a . .

9. Listy zazt. za 100 zł.

>w. credyt, galic. 5 pr. w. a.
„ „ 4 pr. w. a.

„ 5 pr. okresowe. 
inku hip. galio. 6 pr. w. a. 
sty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

1U. Iwu. ;
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat  ̂

4 . O b lig l  za 100 zł.

emniz. galio. 5 proc. m. k. . 
ig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
kościańskiego 6 pro.-, w. a. 
yezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.
Ł o z y  miasta Krakowa. . .

„ Stanisławowa

6* M o n e t y .

cat ho lenderski..........................
:at cesarski ................................
jo leondor.....................................
im p e ry a ł.....................................
>el ressyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
marek niemieckich . . . •

b r o ...............................................
w i j  w srsbis* . • >

płacą Żądają
walutą *«*ńr

złr. z- ’.fr ot

272 25 
162 -  
296 -
250 -

275 50 
166 -  
300

r 97 -  
i 91 40 
‘ 97 — 

1.01 — 
102 -

98
92 40 
98 — 

102 -  
104 -

i

92 - 94 -

96 80 97 80

99 -  
ICO —

100 -  
102 -

19 25 
23 50

21 — 
25 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e )
z dnia 27 września 1880.

1. Dług państwa. płacą żądają.
Jednolity dług pańctwa w banknot.

maj-Iistopad ...............................  71.60 7175
iuty-sierpień ...............................  71.65 71.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwiecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 
„ „ 1860 pc 500 złr. w. a. 5 pr
n „ 1860 po 100 zł. 6 pr
n „ I8b4 po 10U zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Ronty Coin. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proe.........................................
Ausfr. Asyg. skarb. zwrotn9 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

9 .  O b l l g a c y e  indemn. 5 pr (;ca 100 zł. in. k.)

C z e c h ...............................................
Bukowiny . .
Galicyi . . .  ’
Niższej Austryi . . ! ! . ' !
Siedmiogrodu. . .
Węgier . .

72.60 72.75 
72.65 72.80

121.— 122. -
130.50 181.—
132.50 1 3 3 .-  
171.75 172.25 
171.— 171.60

2 7 . -  2 9 . -

1 4 3 .-  144.—
100.25 100.75 
87.90 88 05

104.50 —
95.50 96.50 
07.— 9 /. 50
05.50 106.— 
94.15 94 80 
94.75 95 50

8. Akcye.

5 56 
5 57 
9 36 
9 64 
1 66 
1 20 

1:8 —  
99 50 
99 25

5 66 
5 67 
9 46 
9 76 
1 73 
j 22 

58 65 
100 50 
100 £5

119.40 119.60 
283.25 283.50 
780.— 790.--

, Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu pc 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Bal. banku hip. po 200 zł. . . .  • ._ c
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —. «
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 150 — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. o lo .  na
Kol. Albre ihta a 200 zł. w srebrze . /2.50 73 —
Aust. Tow żeglugi par.dun.poSOO zł.mk. 5 3 9 .-  541 —
Kol. Ceswzowej Klżbioty po 2ł00 zł. „ i89.75 190*̂ 5
Kol. Preszów Tarn. (w.o.) a 200 z ł . . — —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2445.— 2450 —
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 276 25 276 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
164.75 165.25
278.25 278 75 
»1 -  81.25

139.25 139.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. auetr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ „ „ w 201.7 pr.
„ „ „ w S S l.B ^ sF -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
po 5 proct.

„ po 5 proct. !
37 latach zwrotne . . . . . .

Gal. banku bip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. .
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pro«

„ Zakł. kr. ziemsk. pc B^s Proc-

100. -
117.— 117.25
100.50 101.25 
106.60 —

95.50
91.75 92.25 
97.— 97.50

9 7 — 97.50
101.50 101.80 
104.— 104.7S 
102 20 102.35
— 100. -

100.50 101.—

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . ------
Kol. pół. po 100 zł. m. k .......

„ po 190 zł. w. a ...............
Kol. vai. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr

’ „ A .  emisyi . . ., Ul.
" IY................

Kol. Lw ow -C zer.-Jaae. £11 em is a 300 
zł fi proc. w er6brze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 209 złr. 5 proc w «r

105.50 
101.76 
i0 5 .~  
l ud — 
102.75

100 zł.) 
89.75

85.—
106.—

103.50
1 0 3 .-

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k........................
Fundaoya szpitala Arcyks. Budolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k ....................
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k . . . 
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . -

7. W eksle (na 8 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. a . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
F rankfu rt za 100 m ark p .....................  —
Hamburg za 100 mark w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. .

płai>ą żądają
16.50 1 7 . -
20.— 20 50
4 1 . - 41.50
3 8 . - 38 50
18.25 18.50
5 0 . - 51 -
47.75 48.—

.) 2 4 . - 25.—
125.75 —.—
6 5 . - —.—
32.— 3 3 . -
41.50 42.—

118.25
46.55

118.85
46.60

K u rs  zło ta.
5 .6 2 .-
5.62.—

9.’40.50 
9.7u -

9 0 . -
9 3 . -
90.25
:;9.40
84.60

90.25
93.50
90.76
89.80
85.—

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

Korona . . . .
20-frankdwka 
Bossyjeki imperyał
T alar związkowy . . — —. -
Srebro . . .  . . —

Z lwowskie] Izby handluwe] I Przemysława].
Telegrafowany kurs wiedeński

s dnia 30 września 1880 
Jednolity

6 .6 4 .-  
5.64 —

9.41 — 
9.73.—

dług państwa w banknotach 
_ * « „ warebrze
Kenta w złocie
Losy pożyszki z roku i860 .
Akeye banku austro-węgierskiege,

n , kredytowego..................
juondyn . . .

•Sreoro . . .  
qq ^  180.— Napuieondor , . . , ,

- . ........................  39.— 40.— i Dukat cesarski men. .
Iow. zsgl. par. na Dunaju po 190 zł. mk. 103 50 104.50 ! 100 morek jjemieekem .

6. Losy.
Inet kr. dla han. ipr. po 100 zł. w. a.
Clarego '.w 40 zł. m. k.

z ł.“ "ot”
71 20
72 25
87 75

130 25
819 _
281 25
11815

*9 39
5 62

58 20



]
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Oświadczenie
które podpisany R n c y a n  S k a l s k i ,  gospodarz ze wsi 
L ibow ice, koło B olechow a leżrcej, niniejszem składa

Podpisany Łueyan Skalski rodem z L u  owiec, 
48 lat liczący, żonaty, zachorowałem w-jesieni 18 i  7 
bardzo ciężko, tak, że utraciłem słuch, utraciłem wzrok 
i mowę — dalej utraciłem władzę w rękach, w no
gach i w eałem ciele zostałem bezwładnym; kurowa- 
łoni się przez całe dwa lata, lecz napróżno, zrujno
wałem sobie cały ruchomy i nieruchomy majątek na 
ltk i, lekarzy i kuraeyę, zmuszony zostałem sprzedać 
cały mój grunt, dobytek, a nakoniee i chałupę, i zo
stałem chorym, ciemnym i głuchym nędzarze^ Do
wiedziawszy się ale, że blisko Lisowiee w Morszynie 
istnieje Zakład, udałem się wskutek rady Wgo Dra 
P o a ^ n s k ł e g o  z Doleeliuwa do Morszyna, a mia
nowicie do Morszyńskiego d.uedziea, Wgo B o n i f a 
c e g o  S t i l l e r a ,  by mi dozwolić łaskawie raczył 
kurowaó się w Morszjnie, gdzie, jak jłynie w całej 
okolic { między ludem i panami, znajduje się „Solan
ka", która euaowne skuti-i na chorych wywiera.

W sierpniu w roku 1879 zezwolił mi Wny p. 
Bonifacy Stiiler w swoim Zakładzie w Morsz.nie uży
wać kąpieli solankowych ze zdrojowiska „Magdalena" 
nazwanego, przez całą jesień i  zimę, do wiosny 1880 
roku, pijąc 'zarazem wodę gorzką mineralną z zdrojo
wiska „Bonifacego" zwanego; oprócz tego dobrodziej
stwa' dawał Wny Bonifacy Stiller z łaski dla mnie i 
dla żony mojej całe utrzymanie, t. j. wikt, mieszka
nie, opał, a nadto jeszcze 20 zł. na różne drobne po
trzeby domowe i to bez najmniejszej pretensyi ii ty l
ko powodowany uczuciem litości. Rurowałem się więc 
przez sześć miesięcy, a mianowicie: od września 1879

do końca lutego 1880, kąpiąc się w solance i pijąe 
powyżej wspomnianą wodę gorzką, których używanie 
Wny p. Dr. D z i k o w s k i  Kałusza przyjeżdżający 
czasem do Morszyna, polecał.

Przy tej kuraeyi < iągle stan zdrowia mego tak 
polepszał się, że po kilku tygogniach zacząłem po
mału cnodzie, odzyskiwać wzrok, i słuch i tak mi 
się w marcu 1880 już dobrze zrobiło, że zacząłem o 
własnych siłach przechadzki robić z Morszyna do 
Bolechowa P/a mili, dobrze widzieć i coraz lepiój 
słyszeć i dziś czuję się jak nowo narodzony człowiek. 
Szezęśeie moje jest bez granic, przyszedłem bowiem 
prawie do zupełnego zdrowia, mogę pracować i za
robić sobie na kawałek uhleba; to wszystko mam je 
dynie łasce Wgo. pana Bonifacego Stillera zawdzię
czać. który zupełnie bezinteresownie 'ozwolił mi uży
wać tej cudownej „Solanki Morszyńskiej" która tak 
eiężkib i tak zadawnione leczy choroby.

To moje sumienne oświadczenie podpisuję z 
głębokiem poważaniem i najniższem podziękowaniem 
dla mego Dobrodzieja.

-j- b u c z k a  S k a l s k i .
J. Ł recaowieck*, nauczyciel w Lisowieaeh.

Pakt niniejszego oświadczenia jako prawdziwy 
na żądanie Łuezki Skalskiego, ze struny urzędu 
gminnego w Lisowieaeh potwieidzdza się.

Lisowiee 24 września 1880.
M iohał fo ln y ,  naczelnik gminy. J. K re 
choniecki. A n d rn i H n a ły k . “
  P m y t r y S i E e n y ,  assesorowie. (6678)

JPrayfeeii-aiU L w ow a, 
dnia 1 października 188G.

Hotel Alinie ski.
Pp. P. Szedm z Łańcuta. A. Hulimka 

z Mycowa. S. Łodyński z Nahorca. T. Serwa 
towski i Bucuiowa

Hot* Europejski.
Pp. I. Kopczyński z Tarnopola. A. Ma

kowski z Eossyi, S. Morawski z Tarnopola.
H. Braheler z Pragi. S. Wasylewski z Czuez. 

Hotel Wa; m  -Maki.
Pp. W. Taranowski z PodLajeo. B Pro- 

haska z Wiednia. S. Piegłowski ze Sniatynki. 
T. Uieniecki z Iwonicza.

Hotel poa białym koniem.
P. H. Kozowei z Josefstadt.

Hotel La iy s.
Pp. A. Loska z Łachodowa L. Mako

wiecki z Podola rossyjskiego. Gr Gellusig z 
Wiednia. A. Knauer z Schodniey.

Hotel George*1?.
Pp. K. hr. Branioki z Rossyi, M, Bog

danowicz z Kossowa. K. Jelski z Krakowa.
W, Kulikowski z Polski. W Taczanowski z 
Warszawy. W. Wilczyński z Nowego sioła. 
J  Zwolski z Bryńca. A. Tennenbaum z Ro- 
manshorn. W. Słoniński z Rumunii

Hotel Kuhna.
Pp. W Krzywicki z Rossyi. S. Łucza-

kowski z Tarnopola.
o d j c c n a i i  z e  /L w o w a .

Pp. M. ks. Woromeeki do Tomaszowa, 
Sz hr Lroliojowski do Drohojowa, H. hr. Kra
siński do Erakowa. Dr. J. Zins do Krakowa. 
Gr. Dormus do Wiednia. Cz Dombowsk1 do

Krakowa. W Drzewiecki do Rużywoli. J. K8' 
kowski do Zboisk. K. Milowiez do Krako^1" 
F  Winnicki do Turady

Spostrzeżenia meteorologiczne-
z dnia 1 października 188C o godzinie 7 rano.

Barometr 737.43mm. przy temp. 0°C. P sy ch n  
m«tr suehy +  11.0°C. Ps> euromet. wilgotny ■ł' 
10.4’C. Prężność pary 9.0mm. Wilgoć 92 '/u. Za” 
muizenie 10 W iatr NW1. Ozon 10.

Temperatura powietrza ś.rBR.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morze 762.53mm.

•  Cena najtańsza.

w >e gkach po 166 i 100 j£l&

-■ aaeWU

(6676 1— 3) E  d  y  h  t ,
L. 32113 Lwowcki c. k. sąd krajowy 

wzywa nimejszym edyktem wszystkich, ató- 
rzyLy zag in u n , Mikiłajjwt Krysko w sier
pniu 187fe>, 5 Y» procentową asygn*eyę ka
sowy c. k. uprzyw. gahe akcyj. Banku h i
potecznego we Lwowie Nr. 8666 na 1000 
złr. w. a. wystawioną, dnia 23 maja 1879 a 
w 90 dni po wypowiedzeniu płatną, w ręka< h 
swych mieli, aby takową najdalej do ronu, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
idyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", 
tern pewniej sądowi okazali, lleże inaczej a- 
syguacya ta jako amortyzowana uznaną zo
stanie.

Lwów dnia 18 września 1880.
(6671 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 7580. C. k. sąd p iwiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 30 kwietnia 1880 1. 2302 w nume
rach 124, 125, 126, „Gazety Lwowskiej" 
z ioku 1880 ogłoszon go, Ze do przymuso 
wej licytacji realności pod 1. 13 w Zagród
kach w Starostwie Lwowskiem pułożouej, Jo
zefa G łębia własnej, na zaspokojenie preten
syi Berła Mischla w kwocie 80 zł. a. w. wy
znacza się nowy term in na dzień 18 listo
pada 1880 o godzinie 10 rano, pp którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
zniżonego wadyum 96 złr. 50 ct. w tusąd. 
LancMaryi sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć mnżna 
w tusądowej registraturze.

Szczerzec 8 września 1880.
(6677 1— 3) A  w *  **

L. 32114. Lwowski c. k. sąd krajo 7  
wzywa niniejszym edyktem wszystkich, któ- 
rzyby zaginioną Mikołajów1 Kryśko w sierp
niu 187m, 5 Va procentową asygnacyę kasową 
c. k. uprz akc. Banku hipotecznego we Lwo
wie Nr 8669 na 1000 złr. w. a. wystawio
ną dnia 23 maja 1879, a w 90 dni po wy
powiedzeniu płatną, w rękach swych mieli, 
aby takową najdalej do roku, licząc od dnia 
trzeciegj ogłoszenia tego edyktu w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej", tent pewniej sądo
wi okazali, ile że inaczej asygnacyp ta jako 
amortyzowana uznaną zostanie.

Lwów 18 września 1880.
(6670 1— 3) E d y  k t .

L. 4325. Ces. kr. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 100 złr w. a. z pn. przez Samuela 
Lufta przeciw Dmytrowi i Katarzynie Huń- 
kom wywalczonej przedsięweźmie w tusą
dowej kancelaryi w dniach 21 października, 
25 listopada 1880 i 14 stycznia 1881 każ- 
dokrotnm o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realnośei 
dłużników pod 1. 142 w Dmytrzu w staro
stwie lwowskiem położonej, ciała tabularne
go niestam ,/iącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 563 złr.

Zakład wynosi 57 złr.
Na pierwszych dwóch terminach rtal- 

nośó rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej, jednak za taką cenę, któraby 
wyrównała wszystkim wierzytelnościom na 
tej realności zabezpieczonym sprzedauą zo
stanie, a gdyby takowej nie uzyskano, usta
nawia się do ułożenia warunków ułatwiąją- 
<ych termin na 14 stycznia 1881 o godzi
nie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro* 
to oły opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
żaa w tusądowej registraturze.

Szczerzec 21 lipca 1880.
(6657 1—3) d  y  k  t .

L. 3532. O. k. sąd powiatowy w Nie

j po łom icaeh  p rzeprow adzi celem  zaspokojenia 
I z» L g ły ch  r a t  i reszztu iącego  kapitału  d łu ż

nego w kw ocie 281 złr. 85 ct. w. a. z pn. 
n a  rzecz c. k. norzyw . g.-lic. zak ładu  k re 
dytow ego w ło śc^ń sk ięg o  w** L w ow ie-egze 
ki.cyiuą publh-z >ą sprzedaż realności pod 1. 
44  w Ł ę ź k o w c a ih  po ło t nąj, a w łasność ta
bularną K -roL- i K atarzyny  W łodków  s ta 
n o w iąc  j i*/ j„d u y u i te im in ie  licytacyjnym  
dnia 20 g rud  -ia 1880 o gi dziwie 10  przed 
południem  z t ni nadm ieni niem , iż realność 
ta  1 n iż -j ceny szacunkow ej n a  tym  te rm i
n ie  s , r z  d ną zostauie.

C-na w yw ołan ia wynosi 2000 złr.
W idyum  200  z łr. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w y

kaz hi pot. p rze jrz ić  m ożna w tut, jszosądo- 
w*-j r^g  s tr  f orze.

C. k. sąd po tą  wy
N ep .łom ice aa<a 9 w rz iśn ia  1880. 

(6661 L - l )  «F 6 i f  t  3 - 6102.
SSom f f Sk/jirfśgencljte B r d y  trnrb 

ben betu Seoen unb SBofjttorte nad) unbefannten 
D aw id Leszniow er, W ilh Iro F elik s  H alber- 
starn unb E lka B anberg .T  befannt gegeben 
bc *7 im  3 ń>eiie &er 3 it[t£Ćung be§ jTabu, trbe*1 
fi^etbe§ bom 4ten 1 m gnft 18 .9  3 -  6102 an  
btefelBer tnomit bie Sofd)ung be§ gu © unftten 
be§ D aw id L eszn iow er iiber ben 9łealitdt§an* 
tbeilen tab. N r. 9 1 0 — 912 in  Brudy prftno* 
ttrten  bom 14 3Rai 1858 bi§ ba^ir. 1860 ju  
bauernben SBol)nrcc^ie§ ju tbie bie Sófdjitng 
ber ip inm batu r 5Rr. 2087/1832 dom . nov. I I I  
fol. 257 jtbijdien 11— 12 pos. 00. e t , dom. 
nov. I I  fol. 300  betreffenb ba§ Slnfudjen be§ 
W .lhelm  F e lik s  H Uh-rstam urn j]3ranotirung 
ber (Srflarung be§ Mayer F ran i, ei IjiitfidjL 
lic§ Slm ortijirung be§ iLofitm eutl bon Ślobem* 
ber 1826 iiber 2000 Słubel im  Saftenjtanbe 
biefer jRealitdt 91r 910/912 tbie audi) ber 2ln* 
m erfung bieSbejiigddjen abtbei§(icf)en i8 efc§eibe§ 
3- 1792/1850, bajj bem ©cfitdje itm So,d)ung 
biefer ip ium batu r nicE|t m illfa^rt m arben ift 
ferner ber dom. nov. 5 ful. 178 jn)ifd)en;pos. 
15 on et. 16 on. eingetrageneu Slnmerfnng 
be§ abrneiSlic^en 93rftf)eibe§ bom 22 ?lprU 
1837 3 1 . 1 5 1 2 , bafj bem Slnfuc^en ber E iba 
B au b erg er urn (S),tabulirung ber ju  © unften 
ber 97adE)Ia^maffe be§ Moses Kutii iiber ber 
S łealitat 97r. 9 l0  in tabn tirten  ©nntm e 2574 
fi. 5-5 fr. to. to. bann  bem Slufudjen um  Sin* 
m erfung iiber ber S łealitat 91r. 910— 917, bafj 
bie § a lfte  biefer fftealitaten berfelben gcl)5ren 
unb ba§ fie nid)t berpflidjtet ift bie fRealitcit 
um  600 ©fR. rud juberla itfen  fektc go lge gei 
geben tnurbe, enbltd) ber dom i,ov 11 fol. 53 
gloiftĄen pos. 15 uub 16 eingetrageneu Slit* 
m erfung be§ abm eiślid)en i8efc§eibe§ bom 8 
SRdrj 1 i37  97r. 849 jufolge beffen bem Slit* 
fuc^en ber E lka B mbergęB um  S u tabu ltruug  
ber 33erpflid)tung be§ Jak ó b  S am u -ł Jopku 
uub M ariern P erl J.ipke bie SSertraglbebingo 
niffe un ter © 'ra fe  bon 200 J tu b t juerfiiHen, 
ttid)t ftattgegeben tourbe bem ihigt morben ift 
fiir fie ber Slbto. d r Mreisst 'iu /junt k u ra to r  
befteht unb i^m  bftfe SBefdjeibe jugefteKt 
tourben.

Brodv ben 4 Slitguft 1879.
(6675  1 - ? )  <? 6 i t  t.

31. 41264 SSom f. f. Semberger San* 
be§geric§te toirb tjiemtt funbgcm adjt, ba§ ju r  
§ e re inb ringung  ber f50 rberung be§ L udw ig 
unb ber A uoa  E u i tn n  p r 100 fi. 6. SB. f.

bie ejefuttbe óffenttidE)e g f ilt>ietl)ung be§ 
ben © djnlbnern -luscf unb L - ' M .irguschus 
la u t dom . 84 fixg. 46. a. 15 Iniwr. eigen*.-| 
tl)iimlic^ ge^órigen V10 X^eite§ ber iReatitat 
fub itłr. 196 in  Śemberg atu 4 iRoocrnber | 
18^0 9Sorinittag§ 1.0 U tjr I)tergendjt§ ftattfin* 
ben unb I)ei biefem 2/ernttne obige |)ipotl)e} 
and) unter bem ©d)dtjuug§ nttb Slu§ruf»prcife I

! pr. 141 fi. fW*2 fr. b. SB berau^ert toeroen 
I toirb. meiterś, bafj jeoer fauftufttge al§ SBa* 
btttm ben SBetrag pr 14 fl. 16 fr 5. SB. ju 
enegen tjabe, unb bafj bie tbetteren SijitatiunS* 
bebingnngen fammt bem betreffenben ©tpa* 
£ung§afte unb ©runbbudiSejtrafte in ber i), g. 
fRegiftrainr eingefe^en Uterben fonnen; enblidt), 
ba^ fiir bie bem Seben unb SBo^norte nac§ 
unbefannten /pipotljefafgtdubiger, Israel Boru- : 
fiUłia, Gnida Mdrgns,-hes unb fiir ich Lang 
ner, bum: fiir atle biejeuigen, toeldie ettoa 
erft nad) bem ! 1 2Rat 18^0 al§ bem Sln§ftel= 
lungsbaiun be§ oiefer Bigitatton§au§fc§reibung 
ju r (Srunbluge bienertben ©rnnbbud)3an§jugei 
ein biic§erlt(|e§ fRecpt auf Dte 3u berau^e"nbe 
Oipot^ef ertoerben tourben, ober toeldjen einer 
ber in btefer Slngetegen^eit erge/§enber 33efd)eib 
au3 toa§ immer fiir einem ®vunbe nic^t recEjt* 
geitig /jugefteKt toerben fonnte, ber Sibloofat 
dr. Ft il-is mit ©ubftitu*.rnng be? Slbto. dt. ' 
Reich jum kurator beftellt tonroe. i

Semberg am 18 ©cptember 18PO.
(66BB) U t l L

31. 12165. ®a§ t  t  jtabt. beteą. Se* 
5trf§gerid)t in Taruocol Oerftanbigt tpemit 
oett an^er ferblanbe befinoltd)en, ben Seben 
unb SBotjnorte nać) unbefannten Kazi mir 
Dr z - we oi ,  bafj fiir tfjn, n feiner ©tieitfadje 
mit Elias T-ib r pto 25 fi. ber BanbeS*?lbtoo= i  
fat §• S-vit-yku'.vski jum kurator ernannt ’ 
toorbfn ift, unb bafj f-ine ©ad)eift, bem beftett* i 
ten SSertreter feine S3etjelfe mitjuttjeuen, ober 
einen anberen ©adjloalter biefem © eri^te 
namfjap ju  mad)en.

Tu, noool am 30 Slnguft 1880.
(6668 1— 3) ik $ u. L. 1.258

C. k. sąd po w atowy w Radłowie wzy
wa niewiadomych spadkobierców Teresy Du- 
mańskiej w Radłowie, dnia 17 sierpnia 187y 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporząnze- 
dzenia zmarłej, aby w ciągu roku od- daty 
niniejszego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosili i prawa swoje wykazali, w przeciw
nym bowiem razie spadek, dla którego u- 
3tanowiono kuratora w osobie Jana Sereme- 
ta Wujta z Radiowa z zgłaszającymi się lub 
w braki1 tychże państwu przyznanym będzie.

Radłów dma 24 lipca 1880.
(6669 1 - 3 )  E  f  y  k  t ,

L. 7180. C. k. sąd powiatowy w Szczei- 
cu przedsięweźnsie celem wydobycia 5 rai. 
po 82 m  80 ct. i reszty kapitału 1466 złr.
77 ct. w. a. z pn. c k. uprzyw. gal. ban
kowi hipotecznemu we Lwowie od Jana i 
Katarzyny Friedrichów należących się, przy
musową przetargową sprzedaż realności pod
1. 23 w Einsiedel w Starostwie Lwowskim 
położonej, jak Dom. Tom. I. pag. 92 n. 6 
haer., ciałc tabularne stanowiącej, a dłużni
ków własnej, V, dumch 25 listopada 1880 
. 27 stycznia 188 Ó, każdym razem o godzi
nie 10 rano v? tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołanm stanowi wartość sza
cunkowa 4122 zł.

Wadyum wynosi 413 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real

ność rzeczona za. lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
27 stycznja 1881 o gadzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć mozua w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo hipo
teki po 27 maja 1878 uzyskali, i którymoy 
uchwały doręczone być uie mogły ustano
wiony został kuratorom pan Fnip Simon ze 
Szczerca.

Szczerzec 7 września 1880.
(6659) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10678. C. k. sąd obwedowy jako

handiowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 6 
września 18S0 z rejestru handlowego firma 
Bernard Kropf, dzierżawca fabryk szkła w 
Birczy, Rudawce, Łodzince górnej i Bojowni
cy i propinacji w Birczy i właściciel skła
dów szkła w Przemyślu i we Lwowie wy
kreśloną została.

Przemyśl 22 wrziśnia 1880.
Y6531) L 13276,

P r o t c  k o ł o w a n i e  f i r m y .
0. k: sąd obwodowy w Ta-nopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pejedyńczyeh firmę „Abra
ham Kohn dzierżawca propinacyi w Kacza- 
nówce" z siedzibą w Kaczanówce pow. Skr- 
łe-.1 kiego.

Tarnopol dnia 8 września 1880.
(C533 3—3) E  «t j  k  U

I  6920. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
dozwolił uchwałą z 15 grudnia 18791. 6890 
ekstebukcyę na realuości 1. k. 178, 199 i 
146 dla masy Jed rz !ja Mikiewieza zapreno- 
towanej sumy 200 zł. m. k. z pn.

O czem niewiadomych spadkobierców 
Jędrzeja Mikiewieza zawiadamia a uchwałę 
ich kuratorów Apolinaremu Przyłęckiemu 
w Jaśle doręcza, ziś mylny edykt w Nr. 217 
1. 6409 cofa

Jasło 22 wrześaia 1880.
(6575 3—3) O g ł o s z e n i e .

L. 108. Poszukują się jednego zdolne
go dyetaryusza za miesię /.nem wynagrodze
niem 20— 25 zł

Kompetene; zgłoszą się do naczelnictwa 
sądu powiatowego do 8 dm

Kamionka str 24 wrześnie 1880.
(6569 3—3) ę s te a t łe s łe n e n l r r

L. 8256. C. k. sąd obwodowy jako sąd 
handlowy w Tarnów ie poda.e do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisana została do re
jestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma; „S. Wolf“ fabryka mydła w Tarnowie.

Tarnów dam 1 lipca 1880.
(6609 3— 3) S  d  ;  k  t .

L. 11681 Samborski c. k. sąd obwo
dowy, uwiadamia niewiadomą z życia i miej
sca pobytu panią Zuzannę ze Siemianowskich 
Polańską, że w myśl §. 270 i 276 ustawy 
cywilnej, celem za windowania majątkiem jej, 
postanowił dla tejże karatorem adwokata Dr. 
Wołosiańskiego, zaś zastępcą tegoż adwoka
ta Dra Budzynowskiego w Samborze zamie.-z- 
kałyeh.

Sambor dnia 10 sierpnia 1880.
(6599 3 - 3 )  H i d y  k t

L. 9956. Jana Gusztę z Poździmirza 
uznano za marnotrawcę, kuratorem dlań u- 
stanowiono Maksyma Szewczuka w Poździ- 
mirzu.

C. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 6 września 1880.

(6600 3 —3} p  & y  te. v
L. 5151. Wzywa się niewiadomego z 

życk i miejsca pobytu Ferdynanda Firganka, 
aby do spadku po zmarłym w Starym-Sączu 
21 maja 1880 stryju swoim Wawrzyncu F ir 
ganku w eiągu roku od daty niniejszego 
edyktu w tutejszym sadzie się zgłosił, ina
czej bowiem według §. 131 ustawy z dnit 
9 sierpnia 1854 ł. 208 dz. u. p. się postąpi.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Stary-Sącz 12 wrześria 1880.

(6608 3—3) O g ł o s z e n i e .
L. 173. Wydział Tarnowskiej Izby a- 

dwokatów ogłasza niniejszem, stosownie do 
§. 21 ust. adw., że p. Dr. Wojciech Bnś a- 
dwokat w Mielcu, tutejszemu Wydziałowi 
dnia 16 w ześnia  18»0 doniósł , że swoją 
siedzibę adwokacką do Tarnowa przeniesie. 

Tarnów dnia 23 wrześaia 1880.



(6689 2—8)
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 18go, 19go i 20go października 1880 odbędą się p rz j c. k. powiatowej Dyrek- 
■Ji skarbu w Stanisławowie ustne publiczne licytacye w celu wydzierżawienia prawa po
boru podatku konsumcyjnego od mięsa, wina i moszczu w okręgach dzierżawnych poniżej 
oznaczonych na iata 1881, 1882 i 1888 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
■zierżawy w każdym z wspomnionych dwóch pierwszych l a t :

2 .

5.

6.

7.

Dla
okręgn

dzierżawnego

Bołszowce 
skład, się z 

20 miejscow.

Kałusz 
skład się z 

38 miejscow

Mariampol 
skład, się z 

15 miejscow.

Ottynia 
skład. się z 

17 miejscow.

Sołotwina 
skład, się z 

23 miejscow.

Rożniatów 
skład, się z 

30 miejscow.

Tyśmieuica 
skład, się z 

17 miejscow.

Przedmiot
dzierżawy

mięso

mięso

mięso

mięso

mięso

mięso

mięso

Oznaczenie 
taryfy

III.

III.

III.

III.

III.

III.

III.

Cena 
wywo
łania 

w w. a.

złr ct

1025

4000

1888

1200

1675

1341

8011

85

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiato
wej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie od 
10 tej godziny rano 
do 2giej popołudniu 

dnia

18 październ. 1880

dto

19 październ. 1880

dto

20 październ 1880

dto

dto

D w a g a

ad  5
miejscowość 
H w o ź d 
wyłącza się 
od 1 stycz

nia 1881 
z okręgu 

dzierżawne
go Soło- 

twińskiego.

Jako wadyum składa się 10°/0 ceny wywołania.
Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone należy najdalej do lOtej godziny przed po

łudniem dnia ustnej licylacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do Naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu wnieść.

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie jako- 
też u nadzorów c. k. straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w godzi
nach urzędowych przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
S t a n i s ł a w ó w  dnia 24go września 1880.

(6640 2— 8) E i l y b t .
L. 4695. O k. sąd powiatowy w Chodo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
w a. z pn. przymusowa sprzsdaż połowy 
realności pod Nr. konsk. 16/47 w żyrawie 
położonej dłużnika Grzegorza Lipowskiego 
Własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dradze 
publicznej, licytacji na rzecz Saliga Klasfelda 
dnia 14 października 1880, dnia 11 listopada 
1880 i dnia 14 grudma 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem z tern przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminaah realność ta tylko za cenę wywo
łania 1125 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tueądowej registraturze

O k. sąd powiatowy.
Chodorów dnia 13 sierpaia 1880.

(6645 2—S) SB a  j  b  «.
L. 2579. W sprawie drobiazgowej Ka

tarzyny Wacławczykowej przeciw Janowi 
Żyle z miejsca pobytn niewiadomem pto. 
60 zł. e. s. e. ustanawia się dla Jana Żyły 
kuratora ad actum w osobie c. k. Notaryu 
sza p. Niemczewskiego w Oświęcimie i do 
rozprawy drobiazgowej wyznacza się term n 
w dniu 29 listopada 1880 o godzinie 9 z ra
na, na który się strony sporne a pozwanego 
edyktem z tern poleceniem pod rygorem pra
wa wzywa, ażeby albo w osobiście w Sądzie 
się stawił albo też kuratorowi środki do o- 
brony służące podał, lub też pełnomocnictwo 
sobie ustanowił.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 6 września 1880.

(6644 2—3) B  d  y  k  L
L. 2607 Dn.a 28 października, 17 li

stopada i 16 grudnia 1880 zawsze o godzi
nie 9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa licytacya realności pod 1. 7® 
subr. 222 w Letni Michała Zubrzyckiego, 
niemająeej ciała tabularnego, na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprzyw. zakładu kredytowe
go włościańskiego we Lwowie 183 zł. 1 ct. 
z przynal.

Cena wywołania wynosi 750 zł., a wa
dyum 75 zł., sprzedaż nastąpi przy powyż
szych terminach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, a gdyby nie nastąpiła, wyznacza 
się termin do rozprawy z wierzycielami 
celu ułożenia lżejszych warunków na dzień 
16 grudnia 1880 o godzinie 3 po południu.

Gazeta Lwowska Nr. 226 z

Dla niewiadomych wierzycieli ustino- 
wiuno kuratorem Aleksandra Jurkiewicza w 
Medenicach.

0 . k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 26 maja 18S0.

(6641 2—3) CS d j  k  U
L. 5019. 0. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 124 złr. 
w a. z pa. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Nr. kons 160 w Chodorowie 
położonej, dłużniizej masy Izraela Jonesa 
Bleiera własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Anczla 
Rsehtszaffnera dnia 14 października, dnia 11 
listopada i dnia 14 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 260 zł w a lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun
kowej

R esztę w arunków , tudzież ak t opisania 
i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tusądow ej reg is tra tu rze .

O. k. sąd powiatowy.
Chodorów dnia 13 wrześuia 18S0. 

(6658 2— 3) ftoulurasSluSfdirei&Uttg.
81 14757. 93ei ber CanbeSregierung ia  

Sarajew o ift bic ©telle eineS ©djulratfjeg uub 
© djulreferenten ertebigt.

93eiuerben um biefc ©telle, mit ber bie 
VII SłangźHajfe unb ein jaljrlidjer ©efjaft 
Pon 1800 p. ein Buartiergelb tion 400 fi. 
unb eine 3 u(age 600 p. uerbunben ift, 
fjabeit fidj iiber ityre 93efdl)igung fur biefelbe 
unb iitSbefonbere iiber bie oottfontmene Jleunb 
nió ber bo^nisehen (serbo-żroatischon) £an- 
beSfpradjc in ©djrift unb © ort auSjuroeifen 
uitb it)re ©efudjc bis IdngftenS 15 Cctober 
beim !. f. UnterridjtSminifterium einjubringcn 
(6«42 2—3) «  » 1 r t.

31. 9811. S o n  bem I. f. 33ejirfS=®eri= 
djte in  G orlice tturb in  ber SRedjtśfadje ber 
g i tm a  K. L ieh tw itz  e t Comp. auź S ro p p a u  
roieber bie ffonfurSmaffe be3 Jo h a n a G a r* n  
toegen 100 ® ufben 6. 333. faim nt 3ugel)br, 
ju r  Sornafjm e ber offentlidjen geilb ietung ber 
auf 10562 © utben 62 fr  b. © . gefdjdtjten 
9tealitd t 123 in  G orlice ©runbbudpj*
einlage 31. 99 ber © runbbiidjer ber ©emeinbe 
G orlice ber 2 9ło»ember 1850 fu r ben erften, 
unb ber 7 ® ejem ber 1880 fu r ben jroeiten 
te rm in  m it bem 93eifatje beftimmt, baj) loenn 
biefe (Realitat bei bem erften ober jroeiten $cr= 
mine nicfjt roenigftenS um  beit © djatjuugS*

dnia 1 października 1880.

L. 13778. ?J3retS oerfauft roiirbe, gfeidjjeitig ber britte 
te rm in  jur 3 ufammenfteUung ber erfeicfjtern*ł 
ben Sebingniffe auf ben 23 Sejember 1880 ‘ 
anberauint tuirb. ftrnfluftigen fjaben an ben 
abbeftimmten Sagen um 10 Uljr SormittagS 
t)iergeridjt§ ju  erfdjeinpn unb fdnuen oorlduftg 
ben ©runbbudjgftairb im ©runbbudjźamte uub 
bie geibietungśbebingniffe in ber Kanjefei be§ 
bieftgen @erid)t§ einjetjen.

K f 83ejirf3=®eridjt 
Gorlice am 15 ©eptember 1880 

(6628 2—3) <£ 5 i l  U
31. 8614 Słom f. f. KreiSgeridjte iu Ko- 

lomta roirb bem unbefannt too fiefj auffjalten* 
ben Meier Menc/or befannt gemadp, bufj bie 
hamburger §anbe(Sfirma Niehaus & Schulze 
ioiber iijtt roegen 3 a£)lung oon 216 m  75 
ąŚf. f. sJł @ fjiergerid)t3 unterm 15 ©tai 
1880 31 4969 bie Kfage auggetragen fjabe, 
ro e lĄ e  bem ifjtn befteHten Kurator Slbroofaten 
dr. Freudenberg jucjeftettt tnurbe, baj) e§ ba= 
Ejer feine ©adje fei, bem beftellten Kurator 
feine Sepelfe mttjut^etfen ober bem ®erid)te 

j einen auberen ©ac^toalter namfjaft jn  madicn.
Kolcmea 19 Slugup 1850 

(6632 2 - 3 )  «  b ł  t  t .
31. 12559. 3Som Stanislauer f. ( pdbt.

, beleg. Sejirfggeric^te mirb bem St -fan Baron 
Pongracz f. f. peufiortirten ęauptm ann ^iemit 
befannt gemac^t, ba§ Jakob Steiawurzel sub. 
prites 12 Sluguft 1880 31. 12559 toieber ihn 
eine SNage loegen 3 ^ u«9 1-4 p. o. ©
f. 91. ®. eingebra^t ^at unb bafe ju r fuma* 
rifdjen ©cr^anblung ^teriiber bie S£agfaf)rt 
auf beu 27 Oftober 1880 oormittagg beftimmt 
rourbe, fo lute ba& iit f^oige feineg unbefan* 
ten SlufentbaltSorteź i^m ju r SBertrctung ber 
ŚanbegabOofat dr. Rosenberg junt Śurator 
auf feine ©efafjr unb Unfoften beftellt rourbe, 
bafj cg nunme^r feine ©ac^e ift, bem 93eftcH= 
ten Kurator feine Scljelfe mit jut^eilen, ober 
einen auberen ©ać^roalter biefem ©eri^te na^m- 
haft ju  mac^en, roiebrigeng er bie in $olge 
SernaĄtaffigung entfteljnben golgen fic  ̂ felbft 
ju jufchreiben b^ben roirb.

St*uis!au 22 Sluguft 18? 0.
(6626 2—8) jr- «  y  *  ^

L. 23005. O. k. sąd powiatowy w 
Drohobyczu zawiadamia odnośnie do swego 
ogłoszenia z 13 bpea lb80  1. 16330, wszy
stkich wierzycieli, którzyby po 11 lipea 1880 
prawa hipoteki na realność nr. 31 miasto 
w Drohobyczu uzyskali, że im w sporze 
Franciszka i Neouili Lewickich przeciw Ja- 
kóbowi i Hendli Traugottom i wierzycielom 
wspommouej realności o uznanie prawa wła
sności w miejsce adwokata Wohllernera u- 
stanowiono kuratorem adwokata dr. Gelehr- 
tera z zastępstwem pana Wiktora Błażow- 
skiego w Drohobyczu i że dr. Gclehrterowi 
doręczono tak dekretacyę pozwu z 13 lipea 
1880 1. 16330, jakoteż uchwałę tabularną z 
13 lipea 1880 1. 16401.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 24 września 1880.

(6627 2 —3) ©ibw'©■ueweal*'-
L. 1873. G. k. sąd powiatowy w Wie

liczce niniejszem podaje do wiadomości, że 
w tutejszym sądzie na zaspokojenie preten 
syj Katarzyny Maćkowskiej w sumie 129 zł. 
85 ct. a. w. z pn odbędzie się w trzech 
terminach, t. j. dnia 23 listopada 1880, 23 
grudnia 1880 i dnia 25 stycznia 1881 każ
dym razem o godzinie 10 z rana publiczna 
egzekucyjna licytacya realności pod 1. k. 22 
w Brzegach położonej, oszacowanej na 720 
zł. w. a.

Ceną wywołania jest wyżej podana 
wartość szacunkowa.

Wadyum wynosi w gotówce kwotę 70 
zł w. a.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania, w sądzie przed i w czasie 
licytacyj przejrzeć wolno. Dla wierzycieli 
którzyby później do tabuli weszli lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lob późniejsza do
ręczoną nie została, mianuje się kuratorem 
p. Wilhelma Kocha.

0 . k. eąd powiatowy 
Wieliczka doia 6 września 1880.

(6631 2—3) Jfc, tó y  U  CL
L. 13343. 0. k. sąd obwodowy Tarno

polski zawiadamia, że celem ściągnięcia su- 
100 zł. z pn. na rzecz Jau& Łotockiego

Cena wywołania wynosi 6000 zł.
Wadyum 6(0  zł. w. a.
Wrazie gdyby sprzediż na powyższych 

dwu terminach nie nastąpiła, wyznaczonym 
jest do ułożenia waruuaów ułatwiających 
termi ; w eądzie tutejszym na dzień 13 gru
dnia 1880 o godzinie 9 z rana.

Bi źsze warunki licytacyi i protokół za
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Mikulińce dnia 31 maja 1880.
(6630 2—3) E  4 y k !•

L 13452. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia niniejszem Baru^ha Wein- 
trauba, że nażądame Aleksandra Goldmana 
i wspólników o stworzenie konkursu do ma
jątku W eintiauba Borucha wyznaczono w myśl 
§. 64 ust. konk. teimin na dzień 2 paździer
nika 1880 przed południem

Kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
Dr. Gałeckiego. Zarazem się mu poleca, aże
by na powyższym teruciuie stanął, lub kura
torowi swemu ś r  dki obrony wskazał.

W Tarnowie dnia 25 września 1880. 
(6625 2—3) O b w i e t z c z i  u l e .

L. 13098. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Jakóbi Salza kramarza towarów bławatnych 
w Tarnowie zamieszksłego, a to do c°.łego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się 
jako też do nieruchomego majątku, położone
go w tych krajach, w których ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P 
z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Zarzycki, c k adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat kraj. dr Gałecki w Tar
nowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 1 października 
1880 o godzinte 10 przed południem w bm- 
rze komisarza konkursowego, na którem sta
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazująeem .

Wszyscy do tej masy konkursowej jt>ko 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 30 listopada 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unilrjąc szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonyeń, w -ądzie zgłosić, i na posłuchauiu, 
w oniu 23 grudnia 1880 o godzinie 10 przed 
połudu em odbyć się mającem, do likwida- 
cyi ; do uporządkowania podać. Termin os
tatni łożyć ma zarazem jako termin do za
warcia ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym celu wszyscy wierzyciele 
niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór miejsce zawiadowcy masy w jego 
zastępcy i członków delegaeyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Daisze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie d ia 19 września 1880. 
(6629 2— 3) K  ul y  k  t

L. 11292. Samborski c. k. sąd obwo
dowy ogłasza, że dnia 3 listopada 1880 i 
dnia 3 grudnia 1880 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w gm a-bu sądu obwodowego 
przymusowa licytacya dóbr Nowe sioło z pn. 
Kornelówka i Michałówka p. Heleny Wil
czyńskiej własnych, na rzecz niemieckiego 
banku w Sachsen Meiningen pto. 339 tal., 
1120 tal. i inue kwoty z pn.

Rzeczone dobra przy tych terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 92535 
zł. będą sprzedane. Gdyby zaś na takowych 
sprzedane nie zostały, natenczas w celu uło
żenia warunków sprzedaż ułatwiających wy
znacza się termin na dzień 10 grudnia 1880 
godzinę 10 rano, na który się interesowanych 
wzywa z tem, że wierzyciele niestawają' y 
uważani będą .jako milcząco przystępujący 
do wnioski, jawiących się wierzycieli.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania to jest sumę 9253 zł. 50 ct. w. a., 
zaś bliższe warunki licytacyjne tudzież ex-

my 100 zł. z pn. na rzecz 
odbędzie się dnia 12 listopada 1880 o go-1
dżinie 10 przed południem przymusowa s p rz e -I  - - - - -
dsż realności Jerzego i Anastazyi Szyrskieb j trakt tabularny Są do przejrzenia w registra- 
czyli Szczyrskich > o d  1. 463 w Tarnopolu [ turze sądu obwodowego, 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena w yw ołania 1140 złr. 35 ct.
Wadyum 57 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

Tarnopol dnia 20 września 1880.
E  d  y  k  t.

powiatowy w Mi-
(6635 2— 3)

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających tudzież tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 11 marca b. r do tabuli weszli, tu
dzież tych, którymby uchwała licytacyjna do 1. 
11292/80 lub późniejsze uchwały egzekucyjne 
nieme gły być doręczone, niemr-iej też F ran 
ciszka Zychlińskitgo z miej;ca pobytu nie
znanego, dla których postanowiono kurato-L. 1650. C. k. *_

kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia | rem ad actum p. Dr. Piw  lińskiego ż ź a  
wierzytelności galic. banku hipotecznego w stępstwem p. Dra Budzynowsireffo 
dwu kwotach po 170 zł. 10 ct. i resztują- w Samborze. ® ’
cej kwoty 1807 zł. 17 ct w. a. odbędzie się Sambor 31 s ń r m n  1880
w sądzie tututejszym w dniach 8 listopad. (6570 3—3 ) «S>w l© s*c * e n | e

L 8113 0. Ir. sąd bwodowy iakosąd 
haud owy « Tarnowie, podsie do wiadomoś
ci, iż dma dzisiejszego wpisana została do 
rejestru haudloweg^ dla firm pojedynczych 
firma „Jakób Lichtblsu" fabiyka mydła w 
Taraowie. Tarnów dnia 1 lipea 1880.

i 6 grudnia 1880 o godzinie 9 z rana p rzy -1 
musowa licytkcya realności pod 1. k. 166 w 
Mikuliucach wedle księgi giuntow j Dom I. 
pag. 469 n. 6 i 7 łu e r . Izrael* Leiby i J u ’ 
desu Morgensternów własnej, ty’ko za cenę 

1 wywołania, lub wyższą.



(6468 2 - 8 )  E  d  jr  k  t
L. 14369. Sąd krajowy wyższy w Kra

kowie podaje do wiadomości, że projekt no
wych ksiąg gruntowych dla następujących gmin 
katastralnych:

Wulka Bielińska, Bieliniec, Zdziary, 
Bieliny w okręgu sądu powiatowego w Ula
nowie;

Sawa, Stadnicki, Zalesiany, Zerosławi- 
ce, Niezdów, Kędzierzynka i Zręczyce z miej
scowością Wola Zręczycka, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach;

Libiąż mały, Babice, w okręgu sądu 
powiatowego w Chrzanowie;

Nowa-wieś, w okręgu sądu powiatowe
go w Kętach;

Dóbrków, Mokrzec, w okręgu sądu po
wiatowego w Pilznie;

Gjranka z miejscowościami: Biesiadka 
i Przyłęk Zgórski, w okręgu sądu powiato
wego w M ielcu;

Wieliczka miasto, Siepraw, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce;

Przenoszą, Rzeki z miejscowościami: 
Dąbrówka, Sadek i Lipie, w okręgu sądu 
powiat iwrgo w Limanowy;

Wola dalsza, w okręgu sądu powiato
wego w Łańcucie;

Grodziska nowa, stara i wilkowska, Ry- 
barzowice. w okręgu sądu powiatowego w 
B iałej;

BUdoliny radłowskie, Borowa, Filipo- 
wice, i Wola stroska, w okręgu sądu powia
towego w Wojniczu;

Cieniawa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybow ie;

Swoszowice, Libertów i Lusina, Choro- 
wice i Opaikowice, w okręgu sądu powiato
wego w S taw  nie ;

Cichawka, Brzezowa i Kamyk, Niesz- 
kowice wielkie, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu;

Sciejowice i Piekary, w okręgu sądu 
powiatowego w Liszka, h  ;

Jagieła, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku;

Cygany, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

N (Wisielec, w okręgu sądu powiatowe
go w N isku ;

Zabłucie, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu ;

H <rmanowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie; położonych, według usta
wy krajowej z 20 marca 18741. 29 Dz. ust. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
poczynając od dnia 25 września 1880 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako
we przeglądać w sądach powiatowych, w któ
rych doiycząca gmina katastralna jest poło
żona jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to właności, czy zastawu, 
czy jakiebąiź inne prawo hipoteczne odno
szące się do nieruchomości księgą grun
tową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą
cych się do stosunków własności lub posia
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo zasta
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastral. jest 
położona najdalej do d. 31 grudnia 1881 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania, zgłosić się mającej pretensji; 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszozeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma ą- 
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado
me z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przed
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Nowe te księgi gruntowe nie obejmują 
dóbr ziemskich, w tabuli krajowej Lwowskiej 
zapisanych.

Kraków 31 sierpnia 1880.

(6614 8—8j E d y k t .
L. 2098. C K. sąd powiatowy v  B ch- 

ni podaje do wiadomości, że dnia 8 listopada 
1880 o godzinie 11 przed południem odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacyjna sprzedaż 
realności 1. k. 154 w Jodłówce wykazem 
hipotecznym tejże gminy objętej, Jana Bar
nasia własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w jednym terminie za jaką- 
bądź cenę niżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 650 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Bochnia dnia 4 sierpnia 18»0.

(6615 3 - 3 )  E d y k t ,
L. 2099. C. k. sąd powiatowy w Bochni 

wiadomo czyni, że dnia 8 listopada 1880 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż realności 
1. k. 39 w Jodłówce, w księdze gruntowej 
dla tej gminy wykazem hipotecznym 39 
objętej, Jędrzeja Kicy własnej, na rzecz za
kładu kredytowego włościańskiego w jednym 
terminie zajakąbądź cenę niżej ceny saacun- 
kowej.

Cena szacunkowa wynosi 550 złr.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Bochnia dnia 4 sierpnia 1880.

(6623 3 - 3) L. 7 852.
S p r o s t o w a n i e  e d y k t u .

Edykt tutejszosądowy z dnia 21 sier
pnia 1880 1. 6954 umieszczony w numerach 
205, 206 i 208 prostuje się w tym kierunku, 
że właściciel realności pod 1. 691 w Komar- 
nie położonej, sprzedać się mającej nazywa 
się Fedko Baryl&k nie zaś Fedko Bazylak 

C. k. sąd powiatowy.
Komarno dnia 25 września 1880.

(6593 3—3) E d y k t .
L. 3096. C. k. sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi egzekucyjną pu
bliczną sprzedaz, połowy realności pod 1. k. 
433 w Niepołomicach położonej własność 
tabularną Michała Sumary stanowiącej na 
zaspokojenie należytości Sarze Giisnbergowej 
2go Blumenfeldowej w kwocie 50 złr. w. a. 
z pn. w jednym terminie licytacyjnym dnia 
7go października 1880 o godzinie lOtej przed 
południem z tern nadmienieniem iż połowa 
tej realności na tym terminie nawet i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynusi 
462 zł. 50 ct.

Wadyum zaś 46 zł. 25 ct.
Wykaz hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tulejszosą- 
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice 3 tierpnia 1880.

(6601 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2322. Celem zaspokojenia wierzytel

ności wekslowej Hindy Gelles w kwocie 
88 zł. w. a. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k. 13 w Równi poło
żonej, dłużnika Wa»ka Leszkowiata własnaj 
w dniu 6 października 1880 3 listopada 1880 
i 1 grudnia 1880 zawsze o godzinie 10 ra
no tutaj w drodze publicznego przetargu od
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 300 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 30 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
seacowania rzeczonej realuości mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki 11 sierpnia 1880.

(6592 3—3) «“ c ■ -r* tc«*ecemJke.
L. 8268. C. k. sąd powiatowy w Li

manowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Edmunta Zochowskiego przeciw Bartłomie
jowi Pytlowi i Karolowi Daniel, celem za
spokojenia pretensyi wywalczonej w kwocie 
1500 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tym są
dzie publiczna sprzedaż przymusowa niehi- 
potecznej realności pod 1. k. 46 i 54 w La
skowy położonej Bartłomieja Pytla i Karola 
Daniela własnej protokołem z dnia 24 lute
go i 24 maja 1874 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującami wa
runkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy
znacza się trzy termina mianowicie: na dnie 
25 października, 22 listopada i 13 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te każda osobna tylko wyżej, na 
trzecim zaś terminie także i za a nawet n i
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

3. Za cenę wywołania tych realności
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie
2850 w. a. dla realności pod 1. 46, a w kwo
cie 2343 dla realności pod 1. 54.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
285 zł. i 234 zł w. a. gotówką, lub papie
rami wartościowemi prawnie bezpieczeństwo 
pupilarne dającymi, według ostatniego kur
su jednakże nigdy wyżej ceny nominalnej 
obliczonemi.

5. Akt zastawnego opisania i ocenie
nia tej realności może być w tutejszym są

dzie przejrzanym lub odpisanym a o wyso
kości podatków i ciężarów gruntowych m e- 
ż ra  się przekonać w c. k. urzędzie podatko
wym w Limanowy i w urzędzie gminnym 
w Łuskowy.

Resztę warunków licytacyjnych w re
gistraturze tutejszej przejrzeć lub od odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby
dopiero po dniu 17 kwietnia i 19 czerwca
1874 prawo zastawu na realności tej uzy
skali, przez kuratora w osobie c. k. notar. 
Franciszka Gossa w Limanowy ustanowio
nego. C. k. sąd powiatowy.

Limanowa 15 września 1880.
(6582 3—3) U d  y  k  U

L, 3836 C. k. sąd powiatowy w Trem
bowli czyni wiadomo, że w sprawie c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Mikołajowi Sadowemu 
pto 500 zł. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności dłużnika w Hleszczawie pod Nk. 
141 położonej, w dniach 13 października, 
15 listopada i 20 grudnia 1880 każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem.

Przy pierwszych dwóch terminach real
ność ta powyżej ceny szacunkowej, przy o- 
statuim także poniżej ceny szacunkowej zaw
sze najwięcej ofiarującemu pozbytą zostanie.

Cena wywołania 900 zł.
Zakład 90 zł. aw.
Biiiższe warunki przejrzeć można w 

tusąd. registraturzs-
Z c. k sądu powiatowego

Trembowla dnia 11 sierpnia 1880. 
(6571 3—3) E d y k t .

L. 20670. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. cyw. w Krakowie podaje do wiadomoś
ci, ża celem zaspokojenia kwoty 659 zł. 57 
ct. w. a. z pn. od Jana; Rożka, c. k. uprz. 
giiicyjskiemu zakładowi kredytowemu włoś
ciańskiemu we Lwowie należącej się, odbę
dzie się w dniu 18 października, 30 paźd ;iei- 
nika i 8 listopada 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu są
dowym publiczna licytacja realności pod 1. 
11 w Batowicaeb położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3800 zł.

Wadyum wynosi 380 zł.
Na obu terminach posiadłość poniżej 

ceny szacunkowej, nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
Kraków dnia 30 sierpnia 1880.

(6603 3— 3) E d y k t .
L. 41797. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Michaliny Chołoniewskiej celem 
zaspokojenia sumy 735 zł. w. a. z pn do
zwoloną została i na dniu 28 października 
1880 w tutejszym sądzie w biurze N r 2 
odbędzie się przymusowa licytacja trzech 
losów kredytowych z roku 1851 4 250 złr. 
Władysława hr. Humnickirgo własnych, które 
na terminie tym za kurs tego rodzaju losów 
jaki w Gazecie Lwowskiej z dnia 27 paź
dziernika 1880 notowanym będzie lub wy
żej takowego, za gotowe pieniądze sprzeda
ne o stan ą .

Lwów 18 września 1880.
(6564 3 - 3 )  E d y k t .

L. 2513. C. k. sąd powiatowy w Rud
kach czyni wiadomo, iż celem uzyskania 
kwoty 563 zł. 19 ct. z pn. na rzecz ogólne
go rolniezo-kredytowego zakładu dla Galicy i 
i Bukowiny egzekucyjna licytacja realności 
pod Nr. 105/60 w Kupnowicaeh nowych po
łożonej Georga Bechtloffa własnej na dniu 
22 października, na dniu 22 listopada i na 
dniu 22 grudnia 1880 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem w sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Realność ta tylko na trzecim terminie 

licytacyjnym także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Ekstrakt tabularny i bliższe warunki 
można przejrzeć w sądowej registraturze.

Rudki 29 sierpnia 1880.
(6572 3—3) E d y k t .

L. 12967. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie
rzytelności Józefa Budzińskiego 320 zł. z pn 
publiczna przymusowa sp-z^daż realności 1. 
128 w Zagrobeli, dłużników Stanisława i 
Karoliny Dąbrowskich własnej dnia 27 paź
dziernika, 1 grudnia 1880 i 12 stycznia 1881 
zawsze o godzinie 10 z rana przedsięwziętą 
będzie, i ie  realność ta na trzecim termiDie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 1295 
zł. wynoszącej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 129 zł. 50 ct.
Resztę warunków powziąć można w 

tus registraturze.
Tarnopol doia 4 wrzaśnia 1880.

(6581 3— 3) E d y k t .
L. 3834. C. k. sąd powiatowy w Trem

bowli czyni wiadomo, że w sprawie c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Ignacemu i Barbarze 
Gorgowiczom pto 300 zł. i 200 zł. odbę
dzie się publiczna sprzedaż realności dłużni

ka w Nowym-Tyezynie pod 1 90 położonej, 
w dniach 13 października, 15 listopada i 20
grudnia 1880, każdym razem o godzinie 8 
przed południem. Przy pierwszych dwóch 
terminach realność ta powyżej ceny szacun
kowej, przy ostatnim także poniżej eeny sza* 
cuukowej zawsze najwięcej ofiarującemu po
zbytą zostanie Cena wywołania 700 zł.

Zakład 70 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu

sądowej registraturze.
Trembowla dnia 4 sierpnia 1880.

(0590 3—3) E d y k t .
L. 3601. C. k. sąd powiatowy w Kry

nicy w sprawie egzekucyjnej Dyrekcji Za
kładu kredytowego włościan kiego przeciw 
Nikicie i Julu Galak tudzież Maryi i Anto
niemu Pawełczak pto. 187 zł. 27 ct. ex. maj. 
150 zł. ustanawia dla niewiadomych z miejs
ca pobytu Nikity i Julii Gfiaków tudzież 
dla M&ryi i Antoniego Pawtłczaków kurato
rem Dr. Bartmana w Krynicy, wzywając oy 
o miejscu pobytu sądowi donieśli, pełnomoc
nika wskazali lub ustanowionemu kuratoro
wi informacji udzielili, inaczej skutki z za
niedbania tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą musieli.

Krynica 22 września 1880.
(6584 3 - 3 )  E d y k t .

L. 39641. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie odnośnie do swego edyktu z dnia 5go 
czerwca 1880 1. 13924 niniejszym wiadomo 
czyni, że rozpisane pomienionym edyktem 
na zaspokojenie wierzytelności anstr. węgier
skiego banku resztującej sumie 59239 zł. 1 
ct. a. w. wraz z 6 proc. odsetkami od dnia 
5 czerwca 1878 tudzież z 6 prc. odsetkami 
zwłoki od dnia zapadłości rat procentowych 
aż po dzień zapłaty obliczyć się mającemi, tu
dzież z kosztami 10 zł. 30 ct. i 61 zł. 28 
ct. a. w. egzekucyjna licytacya należącej do 
dłużniczej masy spadkowej po Dawidzie Ho
rowitz realności wraz z przybocznemu zabu
dowaniami pod 1. 629*/* przy ulicy Sykstu- 
skiej we Lwowie miasto, w pierwotnie wy- 
zuaczonych terminach na żądanie egzekneyę 
popierającego banku, pod warunkami, edyk- 
t--nk powyższym z dni* 5 czerwce 1880 do
1. 13924 ogłoszonemi w  dniu 18 listopada 
jako pierwszym terminie tudzież w dnia 22 
grudnia 1880 jako drugim a w dniu 28 
stycznia 1881 jako trzecim terminie w gma
chu tutejszego sądu się odbędzie.

O czem strony, c. k. Prokuratoryę skar
bu we Lwowie imieniem wysokiego skarbn 
państwa i poczty, tudzież wiadomych wie
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, wie
rzycieli zeń, którzyby po dniu 8 maja 1879 
prawo rzeczowe na realności sprzedać się 
mającej uzyskali, lub którymoy uchwała ni
niejsza z jakiegokolwiek bądź powoda w ca
le nie lub leż w należytym czasie dorę
czoną być nie mogła, na ręce już ustano
wionego w osobie adwokata Dra ‘Waldman- 
na z substytucją adwokata Dra Emila Byka 
kuratora, jako też edyktem niniejszym się 
zawiadamia. Lwów dnia 4 września 1880. 
(6568 3—3) E d y k t .

L. 8447. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu jako handlowy i wekslowy, wzywa 
ksżdega posiadacza zaginionego prima we
kslu z daty Przemyśl 19 lipca 1877 na 1000 
złr. opiewającego za sześć miesięcy od daty 
płatnego, przez Izaaka Rubentelda jako wy- 
stawiciela i remitenta, a przez Dra Maury
cego Lówenthal i Fanny Lówenthal jako »• 
kceptantów podpisanego, by w mowie będą
cy weksel w przeciągu dni 45 sądowi prze
dłożył, ile w razie przeciwnym po upływie 
tego terminu weksel za niebyły i nieobo- 
wiązujący będzie uważany.

Przemyśl 19 sierpnia 1880.
(6579 3— 3) E d y k t .  L. 3032.

W c. k. sądzie powiatowym w Są
dowej-Wiszni odbędzie się celem uzyskania 
kwoty 24 zł. a. w. z pn przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod 1. k. 42 w Ma- 
kuniowie położonej, ciała tabularnego nie. 
stanowiącej Iwana Siodłowskiego własnej na 
rzecz Wolfa Friesnera w trzech terminach 
a to doia 13 października, dnia 10 listopa
da i dnia 15 grudnia 1880, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Sądowa-Wisznia 10 sierpnia 1880. 
(6580 3— 3) Obwieszczenie.

L. 5629 C. k. sąd powiatowy w Szczer-
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z
dnia 22 lutego 1880 1. 505 w numerach 63,
64, 65, Gazety Lwowskiej z roku 1880 ogło
szonego, że do przymusowej licytacyi real
ności pod lk. 44 i 40 w Bródkach w staro
stwie lwowskiem położonej, Maryi Stelma
chów własnej, na zaspokojenie pretensyi c. 
k. uprz. gali zakładu kredytowego włościań
skiego, mianowicie 1875 zł. 14 ct. i 200 zł. 
w. a. wyznacza się nowy termin na dzień 
15 października 1880 o godziuie lOtej rano, 
na którym ta realność za jakąkolwiek caaę 
za złożeniem zniżonego wadyum 225 zł. w 
tusądowej kaucelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Scczerzec dnia 26 l ;pca 1880.
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(6650 1— 8) E d y k L

L 3589. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
Podaje do wiadomości, że w dniach 27 paź- 
aziernika, 24 listopada i 22 grudnia 1880 
*“wsze o 10 godzinie rano odbędzie przy
musową sprzedaż połowy realności Fiszla 
iresa pod 1. 210 w Lisku, ciało hipoteczue 
i l»nowiąeej, celem ściągnięcia preteasyi Me- 
a*szego Tucha 78 złr. z pn.

Cena wywołania 260 złr.
Zakład 26 złr.
Na pierwtaych dwóch terminach realność 

tylko za cenę szacunkową, na trzecim także 
aiZej tej ceny sprzedaną będzie.

Inne warunki i akt oszacowania w re 
8*straturze przejrzeć można.

0 . k. sąd powiatowy 
Lisko 8 września 1880.

(6652 1— 8) 83 d  j  to t .
L. 1745, C. k. sąd powiatowy w Ska

winie donosi do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Bartłomieja Pro- 
chownikp przeciw Józefowi Żelichowskiemu 
0 zapłacenie kwoty 600 złr. w. a. dozwolo
no egzekucyjną sprzedaż realności Tyk. hip. 
1- 501 gminy Skawina, Józefa Żelichowskie
go własnej, a na 1760 złr. w. a. sądownie 
°W icowanej i że w tym celu termin na 
dziań 21 października i 18 listopada 1880
0 godzinie 10 przed połudneim wyznaczono 
z tem, że realność egzekwowana przy tych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun
kowej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
będzie, a że w razie gdyby realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach licytacyjnych 
sprzedaną me została termin do ułożenia u- 
łatwiających warunków na dzień 16 grud
nia 1880 wyznaczono.

Chęć kupna mający wadyum w kwo
cie 176 złr. w. a. w gotówce lub w papie
rach wartościowych według ich kursu przed 
licytacyą złożyć będzie winien.

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco
wania i warunki licytacyjne w kancelaryi 
sądowej przejrzeć można.

0 . k. sąd powiatowy 
Skawina 11 sierpnia 1880.

(6664 1—3) E  d  j  to U
L. 1233. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanacń zawiadamia, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Herscha R tlibiuma przeciw O- 
nufremu Maciuś: pto 40 złr. 32 ct. w. a z 
pn. przeprowadzoną będzie przymusowa 
8przedaż realności pod 1. 204 w Horocholi- 
nie położonej, ciała tabularnego niestnao- 
wiąeej dnia 8 października, dnia 5 listopad?
1 dnia 10 grudnia 1880 w tutcj.zym  sądzie, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 305 złr.
Wadyum 30 złr. 5 ct.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania i oszacowania "przejrzeć można w 
registraturze

Bohorodczany dnia 5 lip ca 1880.
(6665 1 - 3 )  L. 2275.

Ogłoszenie licytac ji.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Maurycego Lewy 20 
złr. w drodze egzekucyi przez publiczną li
cytację sprzedaną będzie raalnośó pod 1. 276 
w Kamesznicy do dłużnika Szczepana Zawa
dy należąca, w trzech terminach 14 paź izier- 
nika, 11 listopada i 9 grudnia 1880 każaym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie
go powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 230 złr.
Wadyum 23 złr.
Milówka 30 Jipca 1880.

(6649 1 - 3 )  £  d y  k b
L. 3110. Celem zaspokojenia n^Ieżytos- 

ci Dr. Bernharda Ichheisera jako prawona- 
bywcy Józefata Lorczaka w kwocie 480 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 18 paź
dziernika, 15 listopada i 6 gruduit. 1880 o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie egze
kucyjna sprzedaż realności pod 1 315 w Kry
nicy połozonfj, Antoniego Frenzla własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 

oszacowania mogą być przejrzane w registra- 
turze.

C k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 16 września 1880.

(6647 1— B) E  d  y  k  t
L. 18158. C. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu zawiadamia, że w sprawie egzekucyj
nej gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie
go przeciw Julii hr. Ostroróg o zapłacenie
14006 zł 70l/s ct., 809 zł. 13 ct. f 127658
zł. 50 ct. w. a. z pn. dozwala się relicyta- 
cyę dóbr Hudice wielkie z przyległ' ściami 
Huihczki i Koszlaczki przy publicznej lieyta- 
cyi dnia 16 października 1879 przez Joannę 
hr. Della Scala nabytych i w tym celu wy
znacza się jeden termin na dzień 5 listopa
da 1880 o godzinie 10 przed południem, na 
którym dobra te niżej ceny szacunkowej, je
dnakże nie niżej ceny 170.000 zł. sprzeda- 
nemi zostaną.

Cena wywołania 291,241 zł.
Wadyum 17.000 zł.
Dla niawisdomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli hipotecznych Antoniego 
Sobolewskiego, Teofili z Sobolewskich Leu- 
cewiczowej, Maurycego Bardacha, Herscna

Weiselberga, Sabiny Samueli i K. Landego, 
1 tudzież dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
’ stawienia ekstraktu tabularnego do tabuli 
I weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
| doręczoną być n ;e mogła, ustanawia się ku- 
j ratora w osobie adwoka Dr Zyw.ckiago z 

zastępstwem adwokata Dr. Schmidta.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze tutejszego sądu.
Tarnopol dnia 13 września 1880.

(6646 1—3) E  d  y  to t .

niniejszem ogłasza, że celom ściągnięcia na 
rzecz Ludwika i Anny Epsteinów wierzytel
ności 100 złr w. a. z pa. odbędzie się w są
dzie tutejszym na dniu 4 li6top;da 1880, o 
godzinie 10 z rana, przymusowa publiczna 
sprzedaż należącej dłużnikom Józif rwi i Le
onowi M,-rgoS'*hesoin jednej dziesiątej części 
lwowskiej realności Nr. 196 s/4, r a którym  
to t rminie rzeczona realność także poniżej 
ceny szacunkowej 141 złr. 52 V, ct. w. a. 
stanowiącej oraz cenę wywołania, za jaką-

L. 23849. C. k sąd krajowy w Kra- kolwiek "kwotę sprzedaną zostanie; dalej” że 
kowie pedaje do wiadomości, iż celem za- każdy chęć kupienia mający złożyć winni 
spokojema należytości krakowskiej kasy o- 1 wadyum w kwocie 14 zł. 16 ct w. a. i że 
szezędności 23906 zł. 1 ct z pn. odbędzie dalsze warunki sprzedaży wraz z <J tyczącym 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. 4 aktem detaksaeyi eitraktem  tabularnym w tus. 
i 6 . Dz. VI w Krakowie Wilhelma Majera registraturze prze rżane być mogą;' wreszcie 
w 17/32 a Heleny Kocipińskiej w 15/32 częś- z-ś, że dis niewiadomych z życia i miejsc* 
ciach własnością będącej w trzech termmach, nobytu wierzycieli hipotecznych: Izra-la
t. j. dnia 28 października, dnia 29 listopa- Bernsteina, Goldy Mirgosches, i Hirsza Lan
da i 30 grudnia 1880 o godzinie 10 rano, gnera niemniej dla wszystkich tych, którzy- 
z tem, że na pierwszych dwóch Terminach by dopiero po dniu II  maja 1880 prawo 
raalność ta za cenę szacunkową lub wyżej hi /oteki na rzeczonej «zęśei realności nabyć 
takowej, na trzecim także niżej ceny szacuu- mieli, lub któ.ymby uehweły tej sprzedaży 
kowej jednak nie niżej wartość wszystkim się tyczące z jakiegokolwiek powodu wcześ- 
długom hipotecznym wyrównywającym, nie doręczone być nie mogły, sdw. dr. Fei-

Oenę wywołania stanowi wartość sza -’ les z substytucyą fdw. dr. Reicha kuratorem 
cunkowa 50185 zł.

Wadyum zaś wynosi 5018 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 3 
września 1880 do hipoteki weszl-, lub któ
rymby rezolucja łicytacyi przed terminem 
doręczoną nie została, ustanowionym zostaje 
adwokat Mochnacki z zastępstwem adwokata 
Pieniążka.

Kraków 17 września 1880.
(6651 1 - 3 )  E d j k t ,

L. 2168. C. k. sąd powiatowy w Ska
winie donosi do publicznej wiadomości, iż 
wsprawie egzokucyjnej Cheima Tislowiza 
przeciw Benedyktowi Śmiechowi pto. 227 
zł. z pn. po potrąceniu kwoty 207 zł. 50 
ct. dozwolono egzekucyjną sprzedaż realnoś
ci pod Nr. 61 w Tyńcu położonej Benedy
kta Śmiech własnej, i że w tym celu wy-

! ustanowiony został.
Lwów dn a 18 września 1880.

(6653 1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7138. 0. k. sąd powiatowy w Wa

dowicach ogłasza, że Jan P.-.lusiński z Wa 
dowie w s ku tek uchwały c k, sądu krajo
wego w Krakowie z dnia 19 czerwca 1880 
1. 14746 za marnotrawcę uzisny  został.

Kuratorem ustanowiono Józefa Palu- 
sińskic^o*

Wadowice 14 września 1880.
(6663 1—3) E d y t o  *.

L. 13044. Dla niewiadomych z miejsca 
pobyta Izaka Stojaneweza i Elli Feigi dw. 
im Stojanower ustanawia się celem zastępy- 
wania icb w sprawie gminy miasta Brodów 
przeciw nim i Henchowi Feuersteinowi o 
zapłacenie 61 zł. 65 ct. w. a. z pn. pozwem 
de praes. 7go kwietnia 1879 1. 3705 wyto
czonej, kuratora ad actum w osobie tutejsze
go adwokata Dr. Henryka Starzewskiego,

znacza się termina na dzień 14 październi- któremu się równocześnie tusądowe nakazy
z di ia 8go maja 1879ka, 11 listopada i 9 grudnia 1880 każdym 

razem o godzinie 10 przed południem w tu 
tejszej kancelaryi sądowej z tem, że realność 
egzekwowana na pierwszym i drugim term i
nie licytacyjnym za cenę szacunkową 885 
zł. w. a. lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie tez i niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie i że każdy chęć ku
pienia mający przed rozpoczęciem licytacji 
wadyum w kwocie 88 zł. 50 c 1.. w gotów
ce lub w papierach wartościowych według 
ich kursu złożyć będzie winien.

E istrak t hipoteczny protokół oszaco
wania i warunki licytacyjne w tutejszo, są
dowej kancelaryi przejrzeć można.

0 . k. sąd powiatowy.
Skawina 10 sierpnia 1880.

(6656 1—3) E  d  y  to U
L. 7851/80. 0. k. sąd obwodowy w Zło

czowie prostuje zaszłą pomyłkę przy rozpi
saniu licjtacyi dóbr Ładodowa w ten spo
sób, iż do podania ułatwiających warucków 
licytacyjnych wyznacza sję termin na dzień 
19 listopada 1880 o godzmie lOtej przed 
południem, pod skutkami tu sąd: ogłoszeniem 
z dnia 24go lipca 1880 1. 5182 wymienio 
nemi.

Złoczów dnia 25 września 1880.
(6662 1—3) E d y t o * .

L. 8242. 0. k. sąd powiatowy w Bro
dach, czyniąc Zadość prośbie Wgo Dr. Józtfa 
Wesołowskiego, zastępcy massy rozbiorowej 
Chai Kutzonelicnbogen, względnie tejże dz.er- 
życielki Feigi Schleifcr, urodzonej Katzen- 
elłenbsgcn w przepisach §. 118, 119, 120 
ustawy hipotecznej uzasadnionej, wzywa 
wierzycieli hipotecznych a to Gecla M.irgu- 
lesa, Józefa Wolfa Ambos, Ozyasza Nathan- 
sohna, Ghanę Haberstsub, Beujamina i Moj

płatn icze z du ia  8go m aja 1879 1. 3705 
w raz z za łączn ikam i dla pow yższych  nieo
becnych  przeznaczone doręcza.

O czem  się  tychże n ieobecnych  zaw ia
dam ia.

0 .  k . sąd  pow iatowy 
B rudy  d n ia  15 grudni?. 1879.

(6554 3 - 3 )  3 i ł ! L
$1. 6437. 83tm © eiten be§ !. f. SSejtrfś* 

gcridjtcS in  Szczerzee, mirb funbgeinadjt, bafj 
iSeljufS © iutreibung ber go rb eru n g  be§ Le-.b 
R up iap  r t  non 100 ft. o. 28. jam int 9leben= 
getmtiren in ber l). g= K anjlei am zO G ltober, 
24 91ouember uitb 30 SDcjembcr 18S0 jcbe3* 
mal)( urn 10 U ljr ^ o rm itta g ś  bie ejrefutioe, 
óffentlidje ^eitbietljung ber jitb 91ro IlO  in  
S itm iau ó w k a i/emberger ^ c j i r f e s  gelegenen ut. 
jDom. ‘Som. 1 pag, 89 it. 2 ijaer ben Sćfjul- 
bnern M chael Gieśla unb Katariua Cieśla 
eigentfiumtidjen einen U abu tarfó rper bilben- 
ben /Reatitat jtattfinben m irb

2)en StuśrufuuggpreiS  bitbet ber ©d)a= 
kungźm ertlj y55 fl

S u b iu n t betragt 95 fl. 50 Ir  
Sin erfteit jmei jterm ineu rotrb bie 9łea* 

litd t n u r  iiber ober um  ben @d)dfcung§mert{) 
am  britten aber aucf) unter bem @djd^ung§= 
mertt), jebod) n u r  nm foldicn Slnbot, meldjer 
allen auf obiger Dlealitat laftenbeu gorberun= 
geu glcidjfcmmt Oerau^ert merben

© ollte ein foldjer Slnbot nidjt ergiclt 
merben mirb ju r  geftfefjung erleid)ternber Se= 
biugungeit ein J e ru iin  auf ben 30 Sejem ber 
1880 nm 3 U ljr 91adjmittag3 beftimmt

S ur ętjpotljefargldubiger benen ber gcil= 
bietfjunggbefdjeib nidjt sugcftellt merben fónute, 
ober mcldje ein iPfanbrcdjt erft nadj 27 2JZai 
1880 ermirft Ijaben mirb eiu Kurator in ber 
jPerfon be§ Filip Simon au§ Szczerzee be=

żesza Balban, z życia i miejsca pobytu nie- ftellt. 
znanych a w razie ich śmierci tychże z życia i; ® ie ubrigeu geilbietl)iutg3bebingungen,
i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców ber /Jabulareftraftung ber ©cfjajjungśaft lie= 
i wszystkich tych, którzyby do sumy wek-1 gen ju r Siufidjt in fjiergcridjtlictjer iRegi[tra= 
slowej 450 zł. ut. Dom. ant 6 fol. 88 p. 1 tur auf
on U6 rzecz Gecla Margulesa kaucyi za k o n -; Szczerzee am 9 iHuguft 1880.
dykt zasług Józefa Wolfa Ambos ut. Dom. i (6591 3—3) E d y t o * ,  
ree. 9 fol. 11 p 1 on. prenotacyi pozwu Ozy-? L 3950. C. k. sąd powiatowy w Moś-
asza Nathansohna przeciw Foriraowi Haber- ciskach podaje do ogóluej wiadomości, ża 
staub pto 750 duk. lub 4500 złr. ut Dom. | w sprawie p. Józefa Skibińskiego przeci w 
rec. 9 fol. 11 p. 2 on sumy 200 duk. na p, Antcniemu Szczepaniakowi o zapłatę 200 
rzecz Ozyasza Nathansohna, ut. Dom. rec. 9 złr. w. a. z pn. odbędzie się tamże publiczna 
fol 11 ad 2 on. pluiubatury do 1. 1382/816 licytacya rea ności pod 1. k. 6 w Kaden. 3 b 
kwoty weksl. 4200 złr. ut Dom. rec 9 LI. położonej, dłużnikowi naleźąccej, i t ł i  tabu- 
11 pus. 3 on na rzecz Ghany Haberstsub, larn.go niestanowiącej w irzech -ermmach
kaucyi za Benjamina i Mojżesza Balbana w 
nieoznaczonej wysokości, ut. Dom. rec. 9 fol. 
11 pus. 4 on. w stanie biernym realności 
pod 1. tab 429 w Brodach zaintabulowauych 
prawa rościli, ażeby takowe.najdalej do 7 li
stopada 1881 tem pewniej w tym sądzie zgło
sili inaczej bowiem na żądanie Wgo Dra 
Józefa Wesołowskiego, umorzenie tak wpisu 
rzeczonych wierzytelności jako też wniesień 
do tegoż odnoszących się a orsz i onyeh 
wykreślenie dozwolonem zostanie.

Brody dnia 6 listopada 1879.
(6674 1—3) E  d  y  to t .

L. 41264. Lwowski c. k. sąd krajowy

a to: I  dnia 26 październik# 1880, II duia 
14 grudn a 1880 i III  dnia 25 stycznia 1881 
każdym razem o godzinie 11 przed połud-
daieua.

Cena wywołania 720 złr.
Zakład 72 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zosta

nie realność ta tylko za lub wyż-j ceny wy
wołania na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprz-daną.

Warunki łicytacyi i protokół zastawni
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Mościska dnia 28 czerwca 1880.

31. 9021. (6543 2— 3)
fttttt&tttadjmtH*

Gśsj mirb Ijiemit bem nnbefartnten 0 rtS 
lidb aufljaltenoen Jakób Schwarz ftmgegeben, 
bnp fur ifjn abm. ®r. Riugelheim in ber e- 
jefutionSfadje beS Jakob Eitinger gegen 
@erl Ku rb r pto 257 fl 50 fr. ftR®. jnm 
©urator beftetlt mnrbe.

Jakob S. hwarz mirb aufgeforbert feinen 
SCuferttfjaltSort ober ben fRamen feinenś S3e= 
Dollmacijtigten an^er befannt §n geten.

Tarnów am 15 Suli 1880 
(6620 2—2) E  d  y  to tu

L 2719. W c. k. sądzie powiatowym w 
Sądowej-Wiszm cddędzie się celem wywalcze
nia kwoty 47 zł. 55ct. w. a z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 165 
w Sądowej-Wiszni położonej, ciała tabularne
go niestanowiącej, dłużnika Teodora Dzingały 
własnej na rzecz Samuela Karpa w trzech ter
minach a to w dniu 20 października, 24 li
stopada i 29 grudnia 1880, zawsze o godzi
nie iOtej przed południem w tutejszym są
dzie.

Cena wywołania 310 zł. wadyum 81 zł. 
Bliższe warunki licytacyjne można w tu- 

sądowej registraturze przejrzeć.
Sądowa-Wisznia dnia 15 sierpnia 1880. 

(6648)" O b w i e n o s e n l r
L. 7208. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że komisja hipoteczna rozpocznie dochodze
nia miejscowe dla założenia ks ąg grunto
wych w gminie katastralnej Czyżyce na 
miejucu w Ozyżycaeh dnia 5 października 
1880 o godzinie 9 przed południem.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się ogło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Bóbrka dnia 28 września 1880.
(6666) O f f lo s a e n le .

L. 5473 G. k. sąd powiatowy w Miel- 
lnicy rozpocznie dochodzenia miejscowe ce
lem założenia nowej księgi gruniowej dla 
gminy Chudykowce, dnia 11 października 
1880 o godzinie 9 rano.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Mielnica 25 września 1880.
(6660) O & Io n z e u ie

L 8330 Po przeprowadzeniu docho
dzeń miejscowych dla założenia k«iąg grun
towych w gm-nie katastralnej Grzynrłówka 
w obrębie c k. sądu powiatowego w Bro
dach pułożonej, składa się protokołv tych docho
dzeń wraz z dotyezącemi arkuszami posia
dani?, sprostowanym spisem posiadłości i 
kopiami mapa katsst alnej, tudzież protoko
łem parcelowym do powszechnego przejrze
nia w c k. sądzie powiatowym w Brodach.

Z?rzuiy przeciw prawdziwości arkuszów 
po iadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym c. k. sądzie powiatowym 
a w dniu 5 października 1880 do przepro
wadzenia odnośnych dochodzeń przeznaczo
nym także przed k mhyą do założenia ksiąg 
gruntowych wydzi loną.

Co n ;aiejszem podaje się do publicznej 
wiadomość-.

Z kom'-yi hipotecznej c. k sądu powia
towego w Brodach

Dnia 28 września 1880 
(6567 8—3) E  d  j  to U

h  20229. C. k. sąd krajowy podaje 
do wiadomości, że w dniu 16 listopada 
1880 o gadzinie 10 z rana, jako w jednym 
terminie odbędzie się przymusowarelicytacya 
realności ped Nr. 199 Dz. VIII. (Nr. 102. 
Gm. X) w Krakowie za pustkę uznanej 
przedtem do Leibla Trennera należącej.

Cenę wywełan a stanowi wartość sza
cunkowa 250 zł. 50 ct. poniżej której i za 
jakąkolwiek etnę realność ta na powyższym 
terminie sprz. daną będzie.

Wadyum zaś wynosi 26 zł. w. a w 
gotowiznie lub papierach pupilarne bezpie
czeństwo mających.

Resztę warunków relicytacyi, akt osza
cowania i wykaz hipoteczny przejrzane być 
mogą w registraturze sądowej.

Kraków 9 września 1880.
(6595 3 —3) K  d  y  to U

L. 13297. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości interesowanych, 
że wskutek wniesionego przez F. Hirscba 
na dniu 23 września 1880 do 1. 13297 prze
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu B. 
Weintraubowi pozwu wekslowego wraz z 
prośbą o nakaz zapłaty sumy 62 zł. 20 ct. 
w. a z pn. ustanowiono dla pozwanego p. 
Adw. Dra Bronisława Junoszę Gałeckiego 
kuratorem z substytucją p. Adw. Dia Aloj
zego Malawskiego i temuż w imieniu nieo
becnego pozwanego wydany na dniu dzi
siejszym nakaz zapłaty doręczono.

Tarnów d.tiia 23 września 1880 
(6594 3—3) E d y k t ,

L. 3781. C. k. sąd powiatowy w N ie
połomicach ogłasza, i{. uchwałą e k. sądu

S n T gi0n,WAoK^ k0wi? Z daia 21 s 'erpoia 1880 1. Ic7'.'3 Stanisław Sol#rz włościanin
w Wt li Batorskiej za marnotrawcę uznanym
i temuż Karol Mazur w Woli Batorskiej za
kuratora przydanym został.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 9 września 1880,
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(6637 2 -3) E d j f e t

L. 1345. ,0: Ir. sąst P-;p a fe y y  w Woj
niczu ogłoszą, i i  n& zaspokojenie' kaoitału 
poży ;zkowego w kwocie 140 u .  64 ot. na 
r a a  zakładu kredyt. * ł, ściańskiego we Lwo 
- ie pizeprowudzi przymusową publiczną sprze- 

d ż gospodarstwa ind 1. 107 w Złoty poło
żonego, Józefa. Melinowskieg; własnego, da- 
1; tpSjJdęppgo nijstan .'wiąoego, w dniach 4 
października, 8 li topada i 6 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 z razia.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Zakład 2-5 zł. a resztę warunków jest 

w registraturze do przejrzenia.
Wojnicz 27 lipca 1880 

(6616 8 - 3 )  E ą y k t .
L. 690. O. k. Sęd powiatowy p.;daje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
20 zł. w. a. z pn. Samuelowi Frischerowi 
od ihieletnich Szczepana, Antoniego i Jana 
Dąbków należącej się, odbędzie się w dniu 
4 listopada 1880 o g dżinie 10 z rana w 
gmachu sądowym pub'iezna liiytaeya 3/6 
części posiadłości pod nr. 57 w Ttzi-bim 
(miasto I położonej wyk. hip. 157 ks. gr. dla 
gminy Trzebinia (miasto) objętej.

Posiadłość ta za jakąbądż cenę sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 37 zł. w. a 
Resztę warunków licytacyjnycii, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 31 maja 1880.
(6613 3 - 3 )  W  ń  y  fc a,

L. 8805 0. k. -8ąd powiatowy miejsko 
del. w Samborze wzj sra Franciszka Skrabę 
z Sambora, który w roku 1849 w puLu 
Marzucheli jaku żołnierz w bitwie pod Nagy 
Schailo brał udział i w b twi i  tej zaginął 
bez wieści, by wciągu roku od dnia ogło 
szenia edyfetu ninieiszego tern ps '•niej w Sa
dzie tutejszym stanął, lub też w inny sp> sób 
dał sądowi tutejszemu wiadomość o s bie, 
gdyż inaczej sąd przystąpi do uznania go z> 
zmarłe g .

Sambor dnia 6 września 1880.
(6596 3— 3) S  4  '$ h  i

L. 10462. C. k, sąd obwodowy w Tar
nopolu podaje do wiad&oaości, że w c e l u  ścią
gnięcia sum 1360 zł., 3000 zł., 1250 zł. i 
1400 zł. z pn. na rzecz Wojciecha Rogal
skiego odbędzie się dnia 22 października i 
26 li-stopsda 1880 o godzinie 10 przed po
łudniem egzekucyjna sprzedaż 1/4 części 
dóbr ZbrzTs c^yh Nadzbrzye, dłużuika Woj
ciecha Banatowskiego . łasnych.

Cena wywołania, pomż-j której real
ność ta ns pierwszych dwóch ternamaih 
sprzedaną nie będzie, 27654 zł. 3 21/* c t . . a  

Wadyum 2765 zł. w. a.
B.iższe warunki przejrzeć moż:.<a w re 

gistraturze sądu.
Dla niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Jan* Gaaparslrego a w razie jego 
śmierci dla ^ego spadkobierców i  im  < nia, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, dalej dla 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wysta
wieniu wyciągu tabularnego t. j. po 8 kwie
tnia 1880 prawo zastawu uzyskali, lub btó- 
rymoy uchw iła względom dozwolenia liey- 
taeyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być niemogła u anania się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. adw. 
Dr. Glogiera a p. adwokata Dr. Horowitza 
zastępcą tegoż.

Z rady c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol dnia 6 września 1880.

(6585 3 - 3 )  13 d  j  te  4.
L. 36.925. O. k. sąd i rajo wy we Lwo

wie niniejjzym edykt°m zawiadamia, iz Au
gust i Maryanua Rusiukiowiczowj, tudzież A- 
polonia z Witkowskich Hukowa wnieśl' prze
ciw Antoniemu Fontanie i Feliksowi For.- 
tanic z żysia i miejsca pobytu niewiadomym, 
względuie przeciw tychże z istnienia żyd.*, 
i miejsca pobytu niewiadomym -tpedkobier- 
com pod dniem 12 sierpnia 1880 1 36.925 
prośbę o uznanie prawa własności do poło

wy realności pod I. 285*/4 we Lwowie 
położonej.

Ponieważ poznani z życia i miejsca 
pobytu są nieznani, przeto c. k. sąd b a jo 
wy ustano- ł  do zastępowania na koszt i 
szkodę pozwanych, tutejszego adw kata Dr. 
Romanowskiego kuratorem, zaś adwok. Dr* 
Zukotyń-ikisgc j**go zastępcą — doręczając 
temu.';, kuratorowi pozew; celem wniesienia 
obiojjy do doi 90.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauych, aby w należytym czasie oso
biście zgłośili się, lub potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu kuratorowi udzielili, 
lub iun°go zastępcę wybrali i sądowi oznaj
m ili; słowem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki, 
sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k  sądu krajowego 
Lnów dnia 28 sierpnia 1880 

(6619 3 —3) J5£ «SI y  te «t,
L. 4745. O. k. sąd pcwiatowy w Ra

domyślu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem ściągnięcia wierzytelności dyrekcyi to
warzystwa zaliczkowego w Dąbrowie w kwo-
c.e 230 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
14 października, 18 listopada i 16 grudnia 
1880 o godzinie 10 pr>.ed południem przy
musowa publiczna sprzedaż realności grun
towych pod 1. 29 i 36 w Wa m pierz-', wie cia
ła tabularnego ni6 danowiącycn, dłużników 
sohdsrnych Józefa K>pinosa, Michała Rapi- 
nosa, Marcina K&pinosa i msssy spadkowej 
Jana Kapinosa własnych.

Cena szacunkowa realności pod 1 29 u 
Wampierzowie wynosi 490 z) wadyum 49 zł. 
cena szacunkowa ziś dwóch realności m d i 
36 w Wampierzowie wynosi 450 ł. i 570 zł 
wadyum 4b zł. i 57 zł.

Pro to * ół zastaw mc/.' go opisania i osza 
cowauia przejrzeć można w registraturze są
dowej

C Ir. s ą d  pB&Y* t* /* y  
R a d e n a s ś l  d n i a  12 8*<*rpft<« 18 0

Do.niij|j ̂ rua pry wamk

WiMgjtotfa I
w ysyłam  dziennie pocztą i koleją, że lazrą  
w różnych  gatunaacl), jako  też najlepsze g  

do kuracyi budzyńskie |
b i a ł e  i  c z a r n e  od 30 do 50 ct. za kilog j  
i e s l a w s l , . e  b iizire i  c z e r w o n e  od 50 |  

do 65 ct. za kilogr.
»-1w i b ł a  od 25 do 35 et. za kilogr. 

ś l i w k i  s u s z o n e  od 28 do 40 fet. za kilog. 
j a b ł - . a  i  g r u s z k i  od 2 do 15 zł. 100 sztuk 
k r ó l .  p a p :  * y k a  od 1 zł. do 1.50 za kil.

z opisem używania do potraw.
Oprócz tego mam p o w i d ł a  m o r e l o w e .  
Później wysełam marony i orzechy włoskie 

Upraszam o łasi a,ve zlecenia.

“omasz Gurowicz
B u d a p e s z t  V II ,

□ M L  i a  ■”  m

J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
prak tyczn ie  udz eiany o tw iera  nauczyciel®  
eg iam iuow ana , n einka. w  piiuw szych dnia®11 
październ ika C e n a  3  z l r .  x u  1 2  1 ^ ! '
e y j l  Bliższa wiadomość: u l i c a  O r m i "**' 

S K a  l .  3 0 .  I p-ętro, od godziny 2—4
" ,6673 1- 6)

Wyszedł zeszyt
Studien

iii.

I ,  Kónigsgasse Nr. 11. W

- 'i 
$

L. K. Schweicerówpy Ś a S
T. Panie, że z dniem 1 październj b. r. rozpoczynają

k u r s  n a u k i  k r o j u ,
i że zaopatrzyły swoją pracownię w świeży zapas j 
najnowszych

materyj jesiennych.
Ł  " ó w , ulica Fredry 3 ., albo Halicka 5 4 .

,«621 2 5)

Najlepszy V
f  aplet cygaretowy

Wyrób francuski.
Przed naśladowaniem 

p e z e s t r  s3g a  s ń ę l
-SOL.

Jlć) P raw dziw y je s t ten papier cyga- 
retow y, jeź li każdy papierek zaopa- 

r )  trzony je s t stemplem I  e  H o u M n  i, 
'Q a  kt-zaj Karton poniż ej umieszczoną! 
U  m arką ochronna i sygnaturą. 
v-

CAWLE1 et F F.NBv

Jirip-JaJtrm ,

ISuriu labryRauni PARIS

5122. (663*

Obwieszczenie.
2— 3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §.! 
63 ustaw, kapitały 3741 zł. 35 et. ' 
m k. czyli 3928 zł. 66 ct. w. a., 
2431 zł. 67 ct. i 2378 zł. 86 ct. w. a. 
listami zastawuemi z większych sum 
7600 zł. n>. k.: 3200 zł. i 2700 zł. na 
hipotekę dóbr Stuhienko w powiecie 
Przemyskim położonych. W ładysława 
Janickiego własnych, z tego Towa
rzystwa wypożyczonych, z dniem Igo  
stycznia 1879 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi właścicielowi tych dóbr wypowie
dziane zostaja, z tym dodatdem, a-tsby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie ii- 
oytacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego hyły złożone.

We Lwowie d. 22 września 188u.

k u r a c y j n e

otrzym uje codziennie* 
ś w i e ż e  

i rozseła starannie opakowane

Karol Klimowicz |
W a ł o w a  h  I I . (6399 5 -11) 

l . 866 (6654 1—3)

Obwieszczenie.
Ponieważ licytacja, celem wy- |

t o n  e in e m  O e& cta te ten .
Cena zeszytu 1....................................... 4 0  ct.

i . . .  2 0  ot.
III. . i . . . 4C ct.

J e s t  do naoycia  we w szystk ich  księ- 
g a o ia c h  w k ra ju  i zag ran icą .

S (R4ń9 3—3i 
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W Instytucie n a u K o w y m
ulica Piekarska 1. 31 , rozpoczyna się

nowy kurs
z  a  l i e m  I g o  w r z e ś n i a  b .  r .  

In s ty tu t przygotow uje do egzam inów  w stępnych
d o  s z t t o l  K a d e c K l e h  f d o  K s z / n t ’ 
k j c h  c .  t e .  Z a k l a d 6  < 1 n t e a d e m i j  
w o j H k o w y c b  tudzież na j r d m t ń r o t s c j  

I n y c h  o c n «  t u i t e o w .  W pensyonacie Za- 
I k ładu  m a m łodzież uajtrosk liw szą ojcowsEą o- 
: p iekę; przy Z akładzie je s t o ; ród i g im nastyka , 
i In s ty tu t u tizym uje  także szkołę szerm ier

ki pod kierow nictw em  znanego D yreu to ra  kon- 
cesyonow anego zek ładu  szerm ierki A lfreda As- 
singra Gdy zwykle, a szczególnie w r bieżą
cym w ielka ilość r  k im peten tów  do szkoły ka 
diekioj odpad ła  z powodu w ątlej i m ało roz
w iniętej budow y c ia ła , zaleea się  szczególnie 
pensyonut Z ,k ła d u , który nie szczędzi środków,

, by m łodzież fizycznie rozw ija ła  się należycie.
P ensynna t p izyj/nuje także Uczniów szkół 

I średnich  publicznych na w ikt, m ieszkanie i do- 
j  mowe korrepetycye i  za* arem  k w a lifk u je  ich 
' na przyszłych jednoroc?uych ochotników.

M j i  o  ms mt ♦  Ł  JL «? -  »
(56U7 7 ’ 8) dyreir. r Z aaladu.

Ogłoszenie licytacyi. 
Dyrekcya

Banku zaliczkowego
w  r S t a u i s l a w o w i l e ,

Stow arzyszen ia  zarejestrowanego z  n ie 
ograniczoną porębą. 

podaje do powszechnej wiadunnści, że 
zapadłe a niewykupione

dzierżawienia prawa propmaeyi 
miejskiej w Staremmieśeie, w Ga
zecie Lwowskiej Nr. 185, 186 i 
187 na dzień 23 września 1880 
obwieszczona, do skutku nie przy
szła, to się niniejszem ogłasza, iż papiery wartościowo, klejnoty, drogie

Z A S T A W Y
m i a n o w i c i e

K IN TO fl WYMIANY

takowa na dniu 19go październi
ka 1880 końcowo przeprowadzo
na zostanie.Cr

(i czem się do publicznej wia
domości podaje, zapraszając chęć 
mających licytować do wzięcia 
udziału w takowej.

Z urzędu gminy miejskiej 
fetaremiasto 27 września 1880.

k a m ie ń e , p e rły , ko ra le , z ło to , 
srebro i t. d.

w środę dnia 3go listopawia 
1880 o godz. 3c^ej po poł.
i w dniach następnych przez publicz
ną licytacyę w biurze Banku zalicz
kowego najwięcej dającemu za goto

wiznę spizrdam zostaną.
Stanisławów dnia 2» wrzt-śnia 1880.

D y r e i c c j ^ a .

c. Jk. itpi*au grali
wfeo dob&d&o oobdoooóc soooooatłzmooł

' k t i p t a j f e  t  s R p r s s e d a j ©  

pod warunkami najprzystąp^śąisEemd

Akayjaego la « k s
0

B 
1
8
§ 
o
o

r  L  L I  S T !  I I P © f I € I
które według prawa z dnio, 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya , — są w lamźft k$hto$2® do
W szystkie n»elecani{- *  prow incyi w ykonu ją  gie be^znłi>«xnie*po  

kursie  dziennym , bez dolłczenłH pro wizy i. (6619 1- >)

gmwe % ooooc gófiWoBff

I f ą j p i ę k n i p j s z r .  { k a m i ą ^ k a  
z chwili pobytu Naj aśniejszego Pana wa Lwowie

F otografia  duża
zdjęta mo.Tientainie z natury przez E. 7 R ZE M E S K IE G 0  w chwili 

przyjęcia i wręczenia kluczów przez Prezydenta nnasta
j e s t  d o  n a b y c i a :

w Zakładzie fotograficznym ‘JEJ. T riee .m zN slT M eg©
JEMac M aryauki, H otel Eu rope jsk i

w Magazynie Nowości L. M. F e i.ituch  &  E. M acn ajd k i
P la e  M ^ryack i i

w Eandlu E d w a rd a  H a w ra n k a , Plac św. Ducha. 
€ e n » 3 zł. w. a. ‘ S

» - » 3 Ł

’L Muk-rci  '*!„ Ł.;»meMi-i/s a’ w a ł e k * I .  1S don  Wursw.-i y ąsu G ffO f^  
V}f ^ 0!iqifr o eu^,iAvg


